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Bechstem
B liithner

Bosendorfer
także i inne firm y tylko doborowe] jakości

Skład Fortepianów

Helena Smolarska
Kraków, Szewska 3, i. p.tel. 436S.

Sub-reprezentację samcchodów |

„ C K E Y R O L E T "
oddamy poważnej firmie, posi; dającej loka! wy­
stawom y i warsztaty reparacyjru, oraz mogącej 
przejąć wspomniane przedstawicielstwo na wła­
sny rachunek. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
adresem Jenerainego Przedstawicielstwa ni 

Polskę samochodów: 132
„ C H EYR G LE T”, „ E L IT E  *, J S 0 T T A  FR ASC H I3 I”.

„TAMPO-MOTOR”
W ARSZAW A. Marszałkowska 113. Tel. 83-30 i 83-33.

Pralek! reformy rolnej.
W arszaw a.^A W .i. Rada ministrów po rozpatrze­

niu wniesionego przez ministra Ludkiewicza projek­
tu  ns: a wy o refornre rolnej celem nzgodnie-
uia .-tanpwiska rządu, korni-ję w sklau której wcho­
dzą: prrtz. Grab-ki. Hubner. Janicki i Ludkiowiłz.

------o------

Itawy gabinet w Finlandii.
Helsinglors. ,PAT.'. Ib na 31 maja. Nowy gabinet 

utworzył się w następującym a tó ld m f Prezes, gabi­
netu i mini-ter oświaty Liignian. Minjvnr spraw za­
granicznych Proeoipe. finan-ów Pnlkkinen, Łprawie- 
dliwości vu:i Hollens. rolnictwa Łandensen, o-brany 
krajowej Mtalmsiber, opieki społecznej L aka. handlu 
i przemysłu Pa-lmogre*. komunikacji Hal. teka mi- 
n> tta  spraw wewnętrznych nie zo-tała jeszcze obea- • 
dzObia.
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rustraerja nas-za przed? tawai delilalę no womianiówa-nych Kawalerów auiaie^kk-go 
orderu Łaźni w kapłby  Heuryika V.lil. i przy katedrze Westmin.-terskiej) przed 
Królem Jerzym, jako najwyższym do-dojniki. nu tego orderu. Wśród defilujących 

znajdują ,ią mi czele admirał hr. P.eathy i marszałek nr. Haigh.

ZarzaOzenla przeciw agitacji za
„wyzwoleniem Wilna'*.

Starostwo pow. wiieńsko-trockleoo przeciw pielgrzym kom .
Wilno. 'Tf-1. wl.). Starosta pow. wilcń-ko-trockio- 

go p. B. Grabowski wyfdał następujące ubwit.szczm 
nie, które rozplakatowane będzie we wszystkich gmi­
na cli powiatu.

„Dla uspokojenia ludności pogranicza nasze­
go z Lhiwą, poruszonej wiadomościami o zamie­
rzonych w azalie najbliższym pielgrzymkach i 
pToCresjach z Litwy do Kftlwarji pod WUnmu. 
niniej-znm podaję do wiadomości pow-zeohnej. 
że

pielgrzymki te jako przedsiębrane bez zezwole­
nia Rządu Polskiego, bezwzg'ędnie orzez granicę 

przepuszczone nie będą.
..UezeMnicy tych pielgrzymek. którzy zaufaw­

szy agitatorom ośmielą sie pojedyńczo lub tłum­
nie przekroczy ć granicę naszą,
poniosą wszy stkie ciężkie następstwa stąd wy- 

nikle“.

NOWE ZAJŚCIE NA POGRANICZU LłTEWSKlEM. i
Wilno. (TH. wl.k ..Dziennik Wileński” donoai: J 

Onegdaj -rraż pograniczna na odcinku S-mej kum j 
panji w now. wil-oiskgHróćkim zauważyła, źe słupy i

graniczne polskie eowtaly przez Litwinów przewró­
cone.

.Straż przyzwyczajona do tych wybryków bezsilno­
ść! litew nkit‘j, które ]xrw.tarz'ają -się ud eza.su do cza­
su, przystąpiła do postawienia słupcw na dawne miej­
sce.

Gdy Lii wini dostrzegli .-u.iżni-ków.

nadbiegli w większej ilości i poczęli ich otaczać, 
chcąr uprowadzić do Litwy.

Zaalarmowani w poro -ą-ied.nc piistenmki nasze 
przybyły z pomocą j

odbijając z rąk Litwinów strażników, ze swej strony 
zaczęli odcinać Litwinom odwrót.

Litwini spostrzegłszy, że zagraża, hu niebezpieczeń­
stwo wycofali >ię i uciekli w głąb terytorjum .

Ponieważ slupy na pograniczu polsko-litew.skiem 
-ą prowizoryczne, znnim komisja delianitacyjna nie 
wyznaczy stałej granicy .-traż niema prawa strzela­
nia do osób^ które shtpy ni- z(-ząę'.Hj-5Wobec jednak 
p.owtarzającołro się in-zczcnia Błnptiw władze nasze 
niewątpliwie u y la d z ą  ,-traży stosowne zarządzenia.

r s r  n V U ^ M Y  D C D C Y I C  P°leca
W l Ł i J t N o I \ I O J  U i n M f \  ! i E n d l t l L  w wielkim wyborze

D O N  H E B L O W Y  M D L E S Z O O l  R  U 1 Mów. Mały Bpi! 1 Iii. i i i  i 351
Ceny konkurencyjne! B a l  ir u G t f  A r i i \PW w S « l  Utatwienk przy kunrik!
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11 PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 1 1 
■ ■ maj, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać/ wysyłkę dziennika. ! !
PÓSTERUNEfc POLICYJNY W DAUGIELISZK ACH 

OSTRZELIWANY PRZEZ SZAULISÓW,
Wltno. (Te<l. wł.> Dnia 20 maju u g. 10 w ie t» ren i 

k,lku sraulisów ostrzeliwało posterunek policyjny 
w Daugieli-zkach w [ow. święeiań<ktiii. kom endant 
posterunku odpowiedział sitrzałami ifcoezem zamki 
rozproszyli sio.

ODPARCIE NAPADU W POW. WILEJSKiM.
Wilno. ..Dziennik Wileński" donosi: U m ila j  grapa 

Bandytów próbowała znowu przedostać nię na nasze 
terytorium w iSujw. wilcy-kim.

Do wymiany strzałów doszło na odcinku kompa- 
nji 30-tej.

Bandyci po wyi^ianie strzałów cofnęli się w głąb 
terytorjui.i sowieckiego.

Paryż. PAT.). Wczoraj w 8!ih0ń Elizejskim od­
była >io ostatnia rada gabinet owa gabinetu Poinca 
regu pod przew. Millerar.da. Poincare zdał sprawo­
zdanie z polityki zagranicznej. Ilada miui-irów .jk»- 
-tainowila zażądać dalszych oszczędności w mdżt-U e 
Tm kwotę 4 4 0  ndljonow franków, które będą rozło­
żeń.. ira w -7.y-t kie działy aifoniiiGtrttoji. W niedzielę 
przedpołudniem uda się Poincare z w szystkirmi jurni 
strami do pałacu Elizejskiego, aby zgłosić dymisję 
gabinetu. Popołudniu w niedzielę odbędzie się pierw­
sze posiedzenie nowej izby. Prezydentem z* stan<'zfui- 
'tiv:i bod-zie Pinard. ieżeLi przyszły prezydent mini­
strów nie naipPtikia na trudności przy tworzeniu gabi- 
m tu. natenczas nowy gabinet już dnia 10 czerwca 
przedstawi się w izbie i senacie.

NAR VDY SOCJALISTÓW.
Paryż. (PAT 4. Grupa radykałów socjalistów zbie­

rze się jutro rano, zaś wszystkie grupy lewicowe od 
będą posiedzenie jutro popołudniu. Socjaliści nit-zab - 
żni ortrz republikanie soejall Ti odbyli zebranie, 
w którem wzięli udział Briand i Painieve. Na zebra-

Berlin. (PAT.). W późnych godzinach w ieczorm ch 
przyjął prezydent Rzeszy Ebert przewodniczącego 
niemieckiej partji ludowej Scholzego. Uważają za 
rzecz pewną, że dziś utworzony będzie drugi gabinet 
Marxa, w skład którego wejdą stronnictwa środka

RZĄD SOWIECKI WiZMACNIA OCHRONĘ GRA 
MCY.

Wilno. (Tul. 'wl.). Z Mińska danoazą: „Bobnijskaja 
G azeta1- komun i kuj u, że sytuacja na granicy polsko- 
sowieckiej. ir<Izie swobodnie operują wielkie bandy 
'prztfc.hodlząee granice tam i 1 powrotem zmunza rząd 
Białorusi sowiieckiej do zastosowania środków kiu 
wzmocnieniu ochrony g ij« icy“.

ARESZTOW ANIE ORGANIZATORA NAP \DÓW 
B 4 NDYOKLCH.

Wilno. (Tei. wl.). Z .Mińska dono-zą. że znany or­
ganizator napadów bandyckich na nasze terytorjnni 
Ghorąrżyk (oprócz Smok kiego 4 został prze?, władze 
soiwieckie aresztowany za kradzieże popełnione na 
szkodę ,'Owiotów'. Churążyk liyl n,. usługach <’>. P. U. 
w Miń-,kn.

przed południem.
nin tein po-ianowiono wziąć udział w zehrauiu grup 
lewicy i zastosować się do postanowimi j a k i e  pć^we- 
ż n j i  ta grmpa w Spraw ie sytuacji. '.politycznej oraz 
w siprawie kandydatury, jaką zamierzają sironnictwn 
lewicowe wysunąć na stanowisko prezesa Izby.

WYNURZENIA HERRIOTA.
iParyz. (Tl’AT.i. 'Pań- Soir zamii szcza wywiad 

S Horriotem. w którym  ton oświaihacyt. że polityka 
jego w stosunku do Niemiec winna być przedewszysit- 
kiem polityką demokratyczną. Demokracja niemiec­
ka wie o tern. Nacjonaliści niemieccy nie mogą ocze­
kiwać z naszej stro-ny ustępstw, które byłyby nie na 
miejscu i niewłaściwą słabością. W d.ito.yui ciągu 
wywiadu Herriot pirwiadzial. że przedew-zy-tkiem 
bodzie się starał dojść do .możliwie najściślejszego 
porozum! on'i a z Anglją i w tym c-olu po objęciu wła­
dzy najispieiszniej .odbędzie rozmowę z Mae Donaldem. 
N i pytanie czy przyjmie władzę z rąk Milleramda, 
'Herriot uczynił jedynie nieokreślony ruch ręką, przy- 
(v.em ilodal. że nie utwoizyłbj innego gabinetu, jak 
tylko gabinet bloku lewicy.

i niemiecka partja ludowa. Gabinet ten będzie rnial 
poparcie socjalnych demokratów i będzie miał niedu­
żą większość w parlamencie Niemieccy narodowcy 
zerwali rokowania z Mairxem, ponieważ są przeciw­
nikami polityki wypełnienia traktatów pokojowych.

Ciekawy sposób propagandy.

„Wesołe" stosunki w Rosji.
Warszawa. (AW.). Z Ukrainy nadeszły spóźnione 

wiadomości o napadzie bandyckim i obrabowaniu 
koticwla połskitgo w Tyflisie p. Stanisława Bske, k tó­
ry odtbywai poróż z Tyflitsu do Moskwy. Xaipad giia-ł 
m kjsee pod Roistowtm i rabunek.,trwał 1 1 pól godzi­
ny. Bandyci obrabowali wszystlkicti pasażerów. w tej 
liczbie konsula pilskiego. Drogę powrotną odbył 
ROnfruf w pociągu uzbrojonym w dwa kulomioty.

Zjazd Małej Ententy.
Belgrad. (AW.). Konferneja przedstawicieli państw, 

wchodzących w skład Malej EntaiCy, odbędzie się 
w Pradze Gzesikiiej dnia 11 c/zenwca. Na iKwy.aJka  
dziennym konferencji stoją następujące sprawy: sto- 
tśuinki wewnętrzne wzajeamic pań-.tw Małej Ententy 
Stosunek Małej Enteinty do mocanstw, kwe&tje reipa- 
racy; -cosiunek do Sowietów, wreszcie „prana b*sa- 
rabji. W sprawie 'stosunku Małej Ententy do Sowie­
tów Czechosłowacja wypowiada srę za uxne raban rzą 
du S. S. S. R., Rnimmjija i Jugosławia są zdania, że 
spluwę uznania rządu -owiedkiego należy odroczyi 
przynajmniej do czasu, dopóki mocarstwa zaprzyja­
źnione nie powezmą w tej -prawie decyzji.

lii; zawiniania w inpsiawii.
Belgratt. ,.VW.4. W związku z ostatnią audjeiicją 

pnzewódoów opozycji u króla rozeszła się w kołach 
politycznych wiadomość, iż praw dopodobnie skiup- 
czyna zostanie zwołaną na nadzwyczajne po Jedze­
nie dla umożliwienia nowej większości, jaka wytwo­
rzyła sie kurkiem weryfikacji mandatów kroackich. 
utworzenia rządu parlamentarnego większości. ..Po­
lityka twierilizi. że król nie ie-t zadowolony z roz­
wiązania obeenogo i podoctis pobytu swego w miej- 
scowośŁ-i kuracyjnej Bied odbędzie konferencję v  za­
wezwanymi poliitykąmi ef-le.m o -ta tc z m  j decyzji.

Niemcy gotują się do odwetu
Urankfurl. ("P \T.4. \V w.-trburgn a. d. Lahm odby­

ły się manifestacje narodowców niemieekioh, na któ­
re przybył także generał Ludendo^f. Wygłosił' o»i 
mowę. w której oświadczył, że przemawia nie tylko 
jako przed-tawieiel dawnego kierownictwa annji, leoz 
jako jirzywódca ruchu niemiecko ludowego, którego 
celtom je-t uzbrojenie całego rarodu niemieckiego do 
przyszłej wojny odwetowej.

Uniwersytet radiotelegraficzny
Luitdyn. (.AV i. Dznenniki am erykańskie donoszą, 

iż w kolach naukowych omawianym jest .projekt 
utworzenia racno ^telefonicznego uniwersytetu. Profe 
sorzy wygla^zaliłiy wykłady zaipom. rad.joteleleruów. 
co pozwoliłoby na ogromne powiększenie korzysrtają- 
cych z prelekcyj. Byłby to największy uniwersytet 
świata.

JAPONJA UZNAJE SOWIETY?
Londyn. (AW.i. Według wiadomości z Tokio rząd 

japoński zdecydował się przeprowadzić w szybkim 
teimpie rokowania z sowietami w sprawie uznania ich 
de jurę. Również podjęte mają być narady w -pra­
wie traktatu  handlowego.. Na decyzję tę wpłynęła 
ostatnia uchwala kongresu amerykańskiego, zniechę­
cająca Japończyków do emigTacju

PELIETIER D'OISY W PEKINIE.
Londyn. (AW.i. Z Pekinu donoszą: Przybył tutaj 

lotnik francuski Pelletier d'Oky-
LIBER ALI PRZECIW PRAWOM KOBIET.

Bruksela. ( \W .). Kwest ja prawa wyborczego ko­
biet stała się przedmiotem Oi-trej walki stronnictw. 
'PrzeciwKO niemu występują • iromnetwa liberalne 
i cala lewica, obawiając się. /* wzmogłaby ona lioz- 
,i>ę mandatów katolików. Należy zaznaczyć, że spór

Zwrot na lewo u komunistów.
Postępuję według testamentu Lenina.

Moskwa. (AW.). l'i-ty  kongres ro-yj-kiej partji 
kulnuni-tycznej ue.hwalit następującą rezołm-ję: Kon­
gres zatwierdza działalność przoikca wiieieli partji 
w wydziale wykonawożym komunistycznej międży- 
'laroiłówki i oświadcza, iż solidaryzuije się 2 pro.pn 
nowąnemi nuśfoiłanti imstępoiwania z lin ją zasadniczą.

Kongres stwierdza, iż działalność odłamu prawico­
wego reprezentowanego przez to w. Radką nie idzie 
po linji politycznej rosyjskiej partji komunistycznej.

Agitują nawet na scenie.
Demonstracje aktorów na scenie. —

Berłm. (AiW.). Według donie-ień z Mo kw> odtfyia 
się tam premjera sensacyjnej sztuki, której treścią 
jest ostatni konflikt rosyjsko-niemiecki. iPit*rw«7.y 
ak t przedstawia zawarcie trak tatu  w Rapalfo, drugi 
działalność -owi-etów w Berlinie, trzeci rewizję w gma 
ciut misji handlowej, a czwarty demonstracje prołe 
tarjaitu rosyjskiego przeciwko tej rewizji. Podczas 
detmonstrącyj do gry artystów  przyłącza się obecnł 
n a  sali piubliczność. Główni role w tej sztuce odgry-

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzvżu“

wają uczniowie ttairaliicj -.zkoly w .Moskwie. ten może s ię  stać jrrzyezyną u sT ą p ie m a  gabinenu.

PRACOW NICY P AŃ S TW O W I, IN S TYTU C JI PUBLICZNYCH 1 SAMORZĄDOWYCH 
mogę korzystać w  MAŁOPOLSKIM ZA K ŁA D ZIE ODZIEŻY

W KRAKOWIE-PODGÓRZE
ul. Nadwiślańska L. 16., we LWOWIE, ul. Szpitalna L. 1., w Tarnopolu, ul. Gołuchewskiego L. 1.
z 3-ch miesięcznego kredytu przy zakupnie gotowych ubrań męskich, raglanów, materjałów 

odzieżowych, płócien, bielizny męskiej, bielizny stołowej, obuwiia etc.

Zmiana rzędu we Francji
nasłępi ona dziś

I  NB

Gabinet Marxa na widowni?
Rzęd środka i niem, partji lud.

Kongres oświadcza, iż solidaryzuje się z linją egze­
kutywy komunistycznej międzynarodówki w kwestji 
'ta-uników do problomu francuskiego, niemieckiego 
i angielskiego. Biorąc porl uwagę wielkie znaezenit- 
zadań stojących obecnie przed międzynarodówka ko- 
nninMyczuą. kongre- zwrrai-a się do te n tra h e g o  
wydziału, ten delegował zdj skwaiifikowanj ch
funkcjonariuszy do rozipoi ządzenia komnnistycznH 
egzekutywy.
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Przed iutrzeiszym procesem.
Kraków, 1 czerwca.

;(T. K.) Najczarniejszą karto w dzie jach powojen­
nego Krakowa stanowi bezuprzec.zmie rzeź ułanów 
z dn. 6 listopada uit. r. Jeszcze dziś ścina *ię krew 
w  żyłach ilekroć nawrócimy do wspomnień listopa­
dowych. W olałoby się wykreślić raz na zawszę z pa­
mięci mord bratobójczy, jaki się rozpętał na ulicach 
Krakowa pod koniec ubiegłego roku. Ze zgrozą od­
suw a się widma pomordowanych obrońców granic 
Rapltej. A jednak w^jomniunia natrętnie wracają. Qt 
3 teraz z p jw odu jutrzejszej rozprawy o zajścia lis+o- 
pa lowe ciśnie się pod pióro szereg refleksyj. Nie 
wolno uciekać przed niemi. Trzeba spokojnie z go­
dnością zajrzeć faktom p-rwto w oczy i wyciągnąć 
naukę z doświadczeń.

Jedno nie ulega jurż teraz najmniejszej wątpliwo­
ści, że została dokonana 6 listopada, zbrodnia, jakiej 
odpowiednika w przeszłości nie znajdujemy, że został 
podeptany m ajestat Rapltej i że targnięto się w nie­
słychany dotąd isposób na całość arm ji polskiej.

względu na zapatrywania polityczne ustaliło się 
przekonanie, że wywrzelami* ułanów w łistoąja Izie 
utb. r. jest plamą-, której się nie da niczem zmyć i od­
robić, że wystawiono Państwo Polskie wówczas na 
■poamicwisko i że czynniki rozkładu i zamętu chcia­
ły  rozbić naszą jedność narodową i wpędzić PoKkę 
w stan atnarchji.

Nie do nas należy wydawanie wyroku na spraw­
ców sbrodni lislopadowej. Z zaufaniem w bezstron­
ność i w ytok ' .poziom naszego sądownictwa śfledzić 
będziemy rozprawy listopadowe. Wiemy. że winni 
zostaną sprawiedliwie ukarani. Ale nie widzimy na 
ławie oskarżonych u faściwych sprawców moralnych 
listopadowej zbrodni. Odpowiedzialność za wypadki 
listopadowe pono-i w całej rozciągłości, wie o tern 
najmniejsze nawet dziecko, Polska Partja  Socjalisty­
czna. P. P. S.. która nawoływała do walki polskiego 
robotnika przeciw polskiemu żołnierzowi, winna jest 
rozlewowi krwi w uJb. roku. Niestety obserwujemy 
ciekawe zjawisko. W inowajcy na gwałt usiłują z ha­
łasem oskarżać. aby odwrócić w ten spo[ób od d ę ­
bię uwagę. Widocznie polski kodeks karny ma pewne 
braki, -koro nie może do -ięgnąć moralnych spraw­
ców zbrodni i zostawia ich na  w o itn o ś* a  co więcej, 
pozwala im, jako P. P. 3., warholić, wpływać na tak 
spraw państw owych, a nawet dobijać się w niespeł­
na- rok później, do steru władizy państwowej, czego 
mamy obecnie wiele oznak. Pomordowani ułani 
wskakują krwawemi palcami na przywódców kra­
kowskiej rebelji. którzy bezkarnie chodzą dotąd i sta

rają  się zatrzeć ślady popełnianej przez nich ohydy. 
Z grobów rozlega się krzyk, dom agający się ukara­
nia moralnych sprawców zbrodni. Jest to wołanie 
potężne, nietylko nieboszczyków i przytłumić go się 
w' żaden sposób nie da.

•
PROWOKACJA SOCJALISTYCZNA.

W wigilję rozpraw .y o (H.uio.dowairie ułanów 8 p. 
w dniu 6 listopada przez członków P. P. S. zwołuje 
krakowska jaczejka socjalistyczna dzisiaj wiec. Mają 
fla nfan przemówić ci, pod których egidą mordowano 
ułanów polskich Tłum obala mąconych robotników 
i gam i«Ld słuchać będzie azis panów Marka i Bo- 
btowskicgu, których działalność w dniu 6 listopada 
została już w opiinji ustalona, oraz żyda Lieberman-

Kraków, 1 czerwca. 
Ju tro , tj. w poniedziałek rozpoczyna się przed są­

dem przysięgłych w krak. .-ądzLe okręg, kornym roz­

mowa} okuło 150 świadków obecnie zaś trybunał na 
wniosek stron dopuścił przeszło drugi* tyle świad­
ków.

Jak  się dowiadujemy, na razie trybunał nie dopu­
ścił proponowanych przez obronę świadków: b. pre- 
injera Witosa i b. minisrta spraw wewn. dra Kiemi- 
ka. Nie jest- jednak wykluczonem. że obrona wznowi 
ten wniosek na rozprawie. W dniu wczorajszym 
obrońcy wnieśli sprzeciw co do dopuszczenia kilku 
świadków prokuratury.

Z ogólnej liczby 58 oskarżonych odpowiadać bę­
dzie 38 z wolnej stopy, zaś 20 pozostających w wię­
zieniu prewencyjnym. Z pośród 10 obwinionych o u- 
dział w rozruchach w charakterze przywódców wzglę 
dnie podżegaczy opowiada 4-ocb z wolnej stopy. (Th 
winieni, którzy pozostają w areszcie, siedzieć będą 
tuż przed trybunałem na 5 ławach, zaś za barjerą, 
na miajsi-u dawniej przeznaczonym dla świadków, za- 
-iązie 38 obwinionych, odpowiadających z wolnej sto 

pv. Przesłuchanie obwinionych nie będzie się odby­
wać według porządku umieszczenia ich w akcie o- 
-karżenia, lecz naprzód przesłuchani będą inkwi eyci, 
po nich zaś odpowiadający z walnej stopy.

W dniu dzisiejszym m ają obrońcy odbyć zebranie 
i rozdzielić między siebie ostatecznie obronię poszcze­
gólnych oskarżonycu. Podział ten został już w ogól­
nych ramach ustalany, obecnie zaś idzie o przydział 
obrony zamiejscowym adwokatom, którzy zostali bez 
wyjątku tło obrany dopuszczeni,

•Jak wiadomo, do rozprawy o zajścia listopadowe 
wylosowanych zostało 45 Sędziów przysięgłych, 
w tern 9 zastępców. Na razie odpadło 7 przysięgłych, 
a to 2 z nowodu przesiedlenia się do Katowic, 3 z po

na, który w r. 1918 oddawał Rusinom Przemyśl 
i tworzył tam bolszewicką republikę z „radami" na 
czele.

Polski kruków będzie znów „prowokowany socjali­
styczną beefczetaotscią. Z pewnością bezmyślny uum 
na komendę któ,eguś z żydów podejmie uchwałę 
wyrażającą czesc i hołd „ofiarom' siedzącym w kry­
minale za krew paki. Ago żołnierza. Walka, jaką pro­
wadzi P. P. S. przeciw Polsce skończyć się może bar­
dzo smutno dla tej ekspozytury komunistów rosyj­
skich. W szczególności tam, g u z , chodzi o drażnienie 
rriezagojoai;. ch ran, jakie ma po rzezi listopadowej 
cały Naród. Zapytujemy wreszcie, czy wolno zwoły­
wać wiece na to, aby w pr,nąć na rozpoczynającą się 
rozprawę sądową. Gdzie jesi Prokurator ja i Wiactee 

| pulic/jme?

wadu uznanej przez lekarzj sądowych choroby, a 2 
z powodu ruemoźiusu doręczeniu im wezwania. Alby 
k.M wami c sędziów przysięgłych do rozprawy mogło 
się odbyć, konieczne jest jawienie się w poniedzia­
łek na sali rozpraw' przynajmniej 24-e^h przysięgłych. 
W razie braku kompletu przysięgłych, rozprawa mu­
siałaby być wstrzymaną do dnia następnego, przy- 
czem niejawiąey się sędziowie będą wezwani pod 
karą grzywny i grozoą przymusowego doprowadze­
nia.

Rozprawa rozpuCzoiic: się zgodnie z procedurą ud 
losowania 12 przysięgach i 2 zastępców; pu śtaho- 
wanłu wylosowanych przysięgłych n a s tą p  zenranu 
generałjów od wszystkich obwinionych, pocze-m o ile 
starczy czasu (rozprawy mają trwać codzień tylko do 
godz. 2 popołudniu) przystąpi przewodniczący do 
odczytania aktu oskarżenia, obejmującego 90 utran 
arkuszowych pisma maszynowego. Następnie rozpo­
cznie ię przesłuchiwanie obwinionych przewidziane 
na 8 do 10 dm, poczem podjęte zostanie postępowa- 
nie riTfwodoWe.

s^ala rozpraw jest już zupełnie przygotowana, stc 
ly nakryte są nowem suknem zielomera. Naprzeciw 
ławy przysięgłych umieszczone są dwa długie stoły 
dla obrońców, oraz zastępców osób poszkodowanych, 
i ubrońcy otrzymali dla fawysh narad specjalną -aJę 
Nr. 21 koło poczekalni dla świadków.

Dotąd zgłoszono w kanceiarji pr< z( -a ądu przy­
bycie na rozprawę 21 spraiwotulawców pism codzien­
nych z Warszawy, Lodzi, Lwowa i Krakowa. Pi na 
krakowskie reprezentuje 8 sprawozdawców.

NASZE SPRAWOZDANIA Z ROZPRAWY.
Redakcja ..Gońca Krakowskiego" poczyniła wszel­

kie kroki, aby informować należycie i bezstronnie 
.-połec-zcństwo o przebiegu rozprawy lisiropadowej. 
W tym cehi na rozprawie reprezentuje redakcję 
..Gońca" specjalny sprawozdawca. Pismo nasze bę­
dzie umieszczało sprawozdania codziennie w numerze 
o zwiększonej objętość. W poniedziałek ]xidamy akt 
oskarżenia, k tóry  poinformuje o całokształcie upra­
wy.

W szerokich kołach polskiego społeczeństwa i bez
prawa o zbrodnię listopadową. Olbrzymia ilość oskar­
żonych (58 osóbj, oraz zawezwanych świadków (328), 
spowoduje niewątpliwie przeciągnięcie 'ię  rozprawy 
do drugiej połowy lipca, która  trwać zatem będzie 
przeszło 6 tygodni. Pierwotnie ak t oskarżenia obej-

Jutro rozpoczyna sio rozprawa o zbrodnio
listopadowa.

K o n i n t t  B f o t t  p i n  , . i n  t e n o r .
Podpisano go na prośbę kilku pań. — Uczony irancusU będzie w przyszłości pamiętał, aby nie podpi­

sywać protestów'. — Był on manewrem komunistów.
Paryż. iA W .i. Paw eł Boncour. jeden z najwjbi- 

trtiejsaych mężów politycznych lewicy francuskiej 
i przywódca socjalisTÓw francuskich, k tóry  podpisał 
znany protest uczonych i polityków francuskich 
przeciwko stosunkom w więzieniach polskich, oświad- 
eizyeb korespondentowi paryskiemu Ajem-ji Wscho­
inie j; Protest podpisałem na prośbę kilku pań, które 

kilkakrotnie pm -iły nmie o to. zadnycn dowodów co 
do ti roru w Polsce nie d< starotzono mi. Nie sądziłem 
Uigdy, że protest ten wywoła w Polsce tak Silne nara­
żenie, gdyż nawet we Francji bardzo często prote­
stujem y przeciwko nadużyciom, które wkraczają się 
do więzień. Gdybym był uprzedzony ze strony pol­
skiej, protestu nie podpisałbym. W każdym razie 
Vierzę Panu. iż protest był manewrem komunistav,, 
<s kierowanym przeciwko Porsce. W przyszłości będę 
o tern pamiętał.

Może pan zapewnić oplnję polską — mówił dalej 
P- Boncour, — iż nowa większość francudra utrzymy­
wać będzie z Polską stosunki równie serdeczne i ró­
wnie braterskie, Jawna większość w ostatniej

izbic. Boncour dodał, iż Polski nie zna i przy pierw­
szej -pusobności. pojedzie do Warszawy.

Odpowiedź polska na oszczerstwa.
W arszawa. (PAT.). W najbliższych dniach odejdzie 

do Painłeeego odpowiedź profesorów szkół akade­
mickich na zarzuty w proteście p. t. Biały teror". 
Odpowiedź ta nawiązuje do ogłoszenia tego protestu 
w piśmie „Nouvelle“ i dO' podpL-ania protestu przez 
Painlevego i innych uczonych, co 'k łan ia  uczonych 
polskich do zabrania głosu w imię bezstronności, 
w imię prawdy i zacieśniania węzłów między uczo­
nymi fraticurkimi i polskimi. Pismo występuje jwze- 
ciw podniesionym zarzutom, jako dalekim od praw­
dy. Kto choć powierzchownie znać Pobkę, wie jak 
'lalekiomi >ą one od prawdy. Związki zawodowe 
w Polsce nie tylko nie są pozbawiane ich domów, 
ale nieraz mieszczą się w budynkach rządowych. Za­
rzuty co do obchodzenia się z więźniami oparte są 
na fałszywych informacjach. Polska w latach niewo­
li zbyt wiele wycierpiała sama, by mogła posługi- ,

wać się niesprawiedliwością. Pl-mo wyraża jmze- 
ś-wiadczenie. że uczeni francuscy padł i ofiarą łdęd- 
nyih  iiiifoTmaryj i ajielujip by na przyszłość nie da­
wali oni wiary tendencyjaiym informacjom.

 O-----

Nie było iadneso zamachu 
na Prezydenta Rzplłe). ■

Warszawa. (PAT.). W związku z wda łomoścdaani 
niektórych pi m o ar&-ztonvaniu w lubelskiein nieja­
kiego Teodora Ossowskiego i pogłoskami o rzeko­
mym zamachu na pociąg wiozący Pana Prezydenta 
Rzecizypuspolitej. ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyjas ńa. że |K) szczegółowych dochodzeniach oka­
zało się. iż żaden tego rodzaju zamiar nie miał miej­
sca. Ossowski po wyjaśnieniu powodów swego poby­
tu został przez władze sądowe uwolniony

STRACENIE MORDERCÓW W LUBLINIE.
Luhłint (AW.). Onegbaj stracono . kazanych na 

karę śmierci puzez rozstra  lanie wyrokiem sądu do­
raźnego W ładysława Kęsa i Józefa S,t< powskiego za 
dokonanie morderstwa. Prośba O' ułaskaiwienie zosta­
ła przez p. Prezydenta, odrzuconą.



fitr. 4. J i U y  I £<_' KR AK UW.'? KI " Nr. *24.

Kto chce rozpijać ludność?
Warszawa, 2!* utaj;>.

Wczoraj odbyło się pojicdztyiie połączonych komi­
sji sejmowych Skarbowej i Zdrowia publiczn.. ^  świę­
cone drugiemu czytaniu noweli do ustawy z 23 kwie­
tnia 11)20 r. 0 ograniczeniach w -przedaży i -pożjfiu  
napojow alkoholowych.

Zaznaczyć należy, iż nowelę le wniósł do Sejmu w 
marcu
rząd gen. Sikorskiego z wyraźną tendencją do 
zniesienia najważniejszych ograniczeń, zawartych  

w dotychczasowej ustawie.
Na posiedzeniu komisji rozpoczęła >ie zasadnicza 

walka zwolenników trzeźwości i zdrowia społeczeń­
stwa ze zwolennikami zniesienia wszelkich ograniczeń 
w sprzedaży i konsumeji alkoholu.

Pos. Bynlia (P. S. L.), jako referent, przedstawił 
projekt noweli w opracowaniu podkomisji -karbowej, 
która większością glo-ów uchwaliła znaczne odchyle­
nie od postanowień dotychczasowej ustawy co do 
,swobody sprzedaży i spożycia alkoholu i jogo mocy. • 
W 0'bromie idei wstrzemięźliwości i postanowień do­
tychczasowej ustawy wystąpi! poseł Kornecki (Zw. 
Lud. NaT.), przedstawiając, jako koreferent uchwały 
odnośne komisji zdrowia publicznego i wnioski wła­
sne i swego stronnictwa.

Najważniejsze 
zmiany, które wprowadza projekt podkomisji 

skarbowej
są następujac--:

1) Ograniczeniu w sprzedaży i spożyciu mają po­
dlegać napoje, zawierające powyżej 4 procent alko­
holu i to tylko w naczyniach otwartych, zakaz zaś 
sprzedaży dotyczy tylko napojów powyżej 60 procent 
alkoholu. Procenty podane są zgodnie z propozycją 
oządu. zaś zniesienie ograniczeń co do sprzedaży w 
naczyniach zamkniętych proponuje podkomisja.

21 Zgodnie z wnioskiem posła Pu tka proponuje pod 
komisja
zniesienie plebiscytu w gminach, które na mocy do­
tychczasowe] ustawy mają prawo większością głosOw 
mieszkańców decydować o usnnięcin zupełnem wy­

szynków alkoholu; 
prawo to miałyby otrzymać Rady gminne.
1 31 Odnośnie '1° liczby szynków podkomisja na 

wniosek po-ła Pntka proponuje powiększyć ilość szyn 
ków, mianowicie na wsi 1 szynk ma wypadać na 2 
tysiące mieszkańców, z tern, że nadwyżki powyżej 
1 tysiąca mają prawo do jednego szynku, zaś w mia­
stach wypadać ma 1 wyszynk na każdy tysiąc mie­
szkańców z tem. ż,e poza tem

pozwala się na sprzedaż alkoholu bez ograniczenia 
restauracjom w miejscowościach powyżej 30 tysięcy 

mieszkańców.
4) Redukcja i likwidacja zredukowanych szynków 

ma nasatąipć według podkomisji z końcem -1924 roku, 
zaś ukończyć sie musi do końca 192") roku.

W ACŁAW  FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
18)

Powieść.

D łuższa pauza.
— Niech pan źle nie zrozum ie mego m ilczenia, 

(łanie Ścibor. Z agadka paoa duszy już przestała  
być dla mnie zag ad k ą ; do n iedaw na uw ażałem  
w aści za sparo iale  degeneraci a tk o , am oralne  choć 
w gruncie  rzeczy nieszkodliw e, dziś jed n ak  widzę, 
że mam do czynien ia ze szpetnym  insektem , sw ych 
celów św iadom ym . sp ry tu ie  pasoży tu jącym  na m i­
łości i pewnie kieszeni kobiet.

—  Dzięki za w yczerpującą a bezpłatną djagno- 
zę. Śmiem jeszcze zaznaczyć, że od ju tra  skazani 
je steśm y  na sąsiedztw o. Spokoju nie będę panu 
zak łócać: spać k ładę się w cześnie, bu ty  na ktiry- 
tarz  w ystaw iam  bez hałasu , a zdaję sobie spraw ę, 
że w starszym  wieku... T eraz , zam ykając  miłą n a ­
szą pogaw ędkę, sk ładam  życzenia dobrej nocy.

Ukłonił się i w yszedł na taras.
W  spadającym  po skale  ogrodzie zenknął ku g ó ­

rze. Z o tw arty ch  okien co chw ila sp ływ ały  g ęste  
k łęby  śm iechu. Zespół rodzinny baw ił się w yśm ie­
nicie.

Z daw ało  się Ludw ikow i, że fala k ró tko  ż y ją ­
cych tem atów  na pow ierzchnię rozm owy parokcot 
n ie w yrzuciła dźw ięk jego  im ienia.

N iską ścianą agrestów  p rzysłon ię ty  siadł na

18 w m
łapówek wzięli pionierzy pijaństwa.

5) Zgodnie z wnioskiem pos. Frostlga — proponuje 
ąxxl)komisja przyznanie prawa pierwszeństwa przy roz 
ilawnietwie 'wolnych koiwesyj tym szynkarzom, któ­
rzy utracili koncesje nu mocy przepisów dotychcza­
sowej ustawy.

KONTR WNIOSKI POSŁA KOR NEGKI EGO:
obejmują:

■ad 1) pozostawienie ograniczeń aotycnczasowycn 
dla napojów powyżej 2 i pól procent alkoholu w na­
czyniach otwarty ch i zaWkirtiętych oraz zakaz sprze­
daży napojów porwyżej 45 procent alkoholu;

■ad 2) pozostawienie plebiscytu w gminach przy de­
cyzji zamykania szynków z zapewnieniem wykonal­
ności uchwał ludności;

ud 3) pozostawienie dotyclcozasawej normy co do 
ilości szynków (1 szynk na 2500 mieszkańców w gmi­
nach wiejskich i miejskich):

a-l 4) oęróog dokonania Te lukry i szynków z kpń-. 
ceni roku i« s *  należy uznać za wygasić wszystkie 
ko nce-je szynkarskie z końcem roku 1923 — w celu 

j uporządkowania tej kwei-tji w calem Pań-rwie zgod­
nie z postanowieniami ustawy.

ad 3) przyznać pierwszeństwo przy nadawaniu wad 
uych koncesyj inwalidom i b. wojskowym.

W dyskusji nad temi kwestjami wystąpili z obroną 
szyn kurzy żydowskich posłowie: Diamand i Frostig, 
zaś, sekundowali int pOslo-etie z Wyzwolenia Pntek i 
Sanojca, którzy w dziwny sposób godzą rolę rzeko­
mych obrońcow ludu z jego rozpijaniem.

Stanowiska pos hi Korneckiego bronili posłowie: 
Kozłowski (Zw. Lud. Nar.). liski (Zw. Lud. Nar.) i 
Stęślicka (Ch. D.).

\Y glosowaniu przeszły wnioski podkomisji z wy­
jątkiem wniosku ad 3), który przeszedł zgodnie z pro 
jektem posła Korneckiego.

(_■<> d(i punktu 5-go upadiy wnioski Frotiga i Kor- 
| mwkiego.

Załatwiono na wczoiaj-zem posieilizenhi tyfko (5 
artykułów — dalszy ciąg ua-tąpi w najbliższą śro­
dę.

Am erykanie odnoszę się l

OPINJA PREZYDENTA ELIOTA O PROHIBICJI 
AM ERYKAŃSKIEJ.

IV pra.-ie polskiej ukazał się szereg notatek, przed­
stawiających prohibicję w Stanach Zjednoczonych iw 
nader ujemnem świetle. Sądzę, że zainteresuje Czy­
telników opinja wybitnego Amerykanina, Prezydenta 
Eliota, który na ten tem at wyłuszc.zyt swoje poglądy 
w liście do p. L. Wilkins-ona, pisanym w (izcrwsai 
1923. Po zaznajomieniu się -z treścią tego listu poda­
ję poglądy p. Eliota w dokladneni stieaztiae.nim.

Szcrszj ogól nic słyszą! o tym Amerykaninie. Czu­
ję -ię zatem w obowiązku poinfonmuwać Czytelni­
ków. że p. Eliot, liczący tfzis.iaj dziewięćdziesiąt lat 
życia. Dyl przez długi szereg lat prezydentem uniwer­
sytetu harcamlizikiegu i jest uważany za właściwego 
twórcę tej sławnej uczelni. Przez la t 3 był prezyden­
tem Towarzystwa hygjeny -społecznej w Massachu­
setts. 9 lat członkiem Jen. Rady edukacyjnej, 3 lata 
członkiem Fundacji Rockefellera i 4 lata członkiem 
■Międzynarodowej Rady zdrowia.

Za swoje zasługi otrzyma! wiele odznaczeń, między 
iiunt-nii francuską legję honorową i belgijski order ko­
rony.

Pogląd swój, dotyczący skutków ustawy prohibi- 
cyjnej w związku z pomyślnością amerykańskiego 
spoleczeń-twa. ujmuje p. Eliot w następujących puri- 
ktach:
1) PROHIBICJA PRZYCZYNIA SIĘ DO ZDRO 
WEGO I SZCZĘŚLIWEGO ŻYCIA RODZINNEGO
Ojciec rodziny nic trwoni zarobionych pieniędzy na 
trunki, lecz wydaje je na swoją rodzinę. Zona jego 

■nie wydaje na świat dziwi chorowitych. jalkicmi by­
wają dzieci ojca lub dziada p ijaka. W niezliczonych

entuzjazmem  do prohibicji.
gminach amerykańskich, w których prawo prohibicji 
jest należycie przestrzegane, dają się już zaobserwo­
wać uderzające zmiany w życiu rodzi nnem.

2> Wszyscy przemysłowcy w .Stanach Zjednoczo­
nych. którzy zwracają uwagę na fizyczną i moralną 
stronę swych pracowników, są przeświadczeni.

ZE WYDATNOŚĆ ICH PRACY WZROSŁA BAR­
DZO ZNACZNIE W SKUTEK USTAW Y PROHI- 

BICYJNEJ.
3) Ustawa iprohibicyjna spowodowała znaczny 

rozrost zdrowia publiozniego. Wielkimi niszczycielami 
cyrwiPwtwa.nej i mecyiwiiliiizowiaiiej lttdzikości są chor>  
ihy wenerycznie, na które największy wpływ mai aiko- 
holizm. Jedynym  więc środkiem wytępienia plagi cho­
rób wenerycznych jest utrudnienie używania alkoho­
lu w pokoleniu oibecnem i zrobienia go nieznanym dla 
pokoleń przyszłych.

Amerykanie nauczyli >:ę wiele pnzy obserwacji nia- 
łych armji, jakie utrzymywali w różnych okresach na 
Kubie. Filipinach, koło Mek-yku itd. Skonstatowali, 
że sprawność armji zależy oil uchronienia jej zarów­
no przed alkoholizmem, jak i chorobami weneryetzne- 
mi. Skoro wiry Stany Zjednoczone rozpoczęły wojnę 
z Niemcami w r. 19tl7.

KONGRES PRZYJĄŁ OSTRĄ USTAW Ę  
PROHIEICYJNĄ

odnośnie do baraków i obozów, w których młodzi 
Amerykanie "trenowali dę do walk we Francji. Po­
wodzenie tej ustawy zrodziło u Amerykanów niezwy­
kły zapał dla prohibicji.

Ten zapał ożywia teraz wszystkie klasy wszv- 
stkich częściach kraju i sprawia to. że pcohiibicyjtta 
poprawka konstytucji ma niewzruszone podstawy w

płaskim  kam ieniu i shtclm ł. Ale wesoły tercet 
cichł stopniow o — zalrraklo w nim gloso K rysty .

Do ha Un schodząc w raz z Sa rą i je  j narzeczo­
ny m. m łodym , przedziw nie n iezgrabnym  ryba 
kieni. siostra Ju lji nie spodziew ała sie zastać ram 
jeszcze Paw ia.

--- Pan tu t  Białe no ttu rno?
Zaspana służba, mimicznemi w skazów kam i cu­

dzoziem ki k ierow ana, kufer i pudła uniosła do 
m ieszkania Bork o yyai o z ów .

- -  Bawi mię to  porozum iew anie się z ludźmi 
na migi. W drodze kupiłam  sobie rozm ów nik fran- 
cusko-norwesjki i od ju tra  rozpoczynam  p rzy k ład ­
ną naukę.

R acięsk i. paru jąc jeszcze w zruszeniem . znagla 
podszmll do K ry sty  i rękę je j do ust podniósł.

W ięc? Czekam  na przyrzeczoną odpow iedź. 
Czy mogę ją  już mieć?

— J a k i pan rozdrażniony!
— Bairdzo być może. Biała noc w sysa się w ner­

wy i mózg, jak  sól m orska. W ięc?
A ona, w idząc blade w zruszenie na tw arzy  P a ­

wia, nieśw iadom a isto tnych  przyczyn burzy, spo­
w ażniała.

— Owszem, zdecydow ałam  się, proszę jednak  
n igdy  nie żądać odem nie... py roksy liny  uczucia. 
Cenię pana, jak o  olbrzym i czynn ik  tw órczy  w na- 
szem  życiu, naw et jak o  zw rotniczego dziejów , cza

sein lękam się bezw zględności i rozm achu, jak ie- 
mi tę tn i każde pana przedsięw zięcie, każda m yśl... 
Ale ja również pracuję , pracuję w zaprzęgu przez 
pana nieoficjalnie w yśm iew anym . Jeżeli na naczel­
nego ycroga moich wierzeń nie cisnęłam  do tąd  a- 
na tem y. jeżeli naw et gotow ani jest zostać jego  żo­
ną. to m iędzy innemi i d la tego , że jak o  żona, a je ­
dnocześnie i przyjaciel, zdołam  może choć w pe­
w nej. d robnej m ierze okiełznać bojow y tem p era ­
ment a rcy k ap łan a  w szechnienaw iści i przew rotu .

—  H istorjozofa — poprawi! R aeięski. po ojcow ­
sku dłonią m usnąw szy ram ię dziew czyny.

— Być może zresztą. Jestem  ty lko  kobietą  i na- 
dom iar złego, uży ję tu w yrażenia  pana. bezczelnie 
miotłą, jak o  zaś tak a  mam chyba praw o w ierzyć 
w sw oje błędy. Jeszcze jedno  słów ko prośby, m o­
że dziw acznej, ale goTącej: niechaj zaręczyny  dzi­
siejsze narazie  jiozosUhia naszą w yłącznie ta jem ­
nicą. Widzii pan. narzaczeństw o nak łada  już cho­
m ąto pew nych olm wiązków. nie ty le  m oże serco­
w ych. co raczej tow arzysk ich , w ym aga osten tac ji, 
zmusza do przyjm ow ania życzeń i rad zbaw ien­
nych rodziny... A ja  taka  jestem  zm ęczona ca ło ­
roczną o rką . tak  chciałabym  w ciągu choćby paru  
ty lk o  m iesięcy mieć dużo. dużo sw óbody!.,. D o­
brze?

P aw eł te raz  był w usposobieniu łaskaw ej po­
błażliwości.

• (C. d. n.). j
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wołi łudu. Amerykańska demo kr a oj a postanownla za­
pewnić sobie bezpieczeństwo i postęp prze-z zgniece­
nie hydry nowoczesnego alkoholizmu. Demokracja 
uważa t,o za sluizne użycie *wej zibiorowej potęgi — 
jakkolwiek pewnym ko-ztem wolności i-ndywid.ualinej 
— i sąidzi, że ta czasowa strata cenionej wolności je­
dnostki wkrótce się okaże wielką korzyścią nawet dla 
tych, którzy się czują skrzywdzonymi.

iW końmi to uporczywe twierdzenie j/raeciwtiiikaw 
piO-hibieji, że nowela do konstytucji zaskoczyła lud­
ność Stanów Zjednoczonych jest bezpodstawnie. Na­
wrócenie pizeważuej większości ludności do prohibi­
cji byto długim, idącym wolno procesem. W różnycn 
częściach kraju próbowano deiipliwde prohibicji s ta ­
nowej, ograniczeń w konce-s-jach i zamykania harów 
o specjalnych godzinach, po to tylko, aby sie prze­
konać, że żaden z tych półśrodków nie może Sć w 
zawody ze straszną plagą allroholizmu.

Należy mi dodać, t r  p. Eliot zbierał swoje do­

.lh izeni ungieisiey poczynili uibitgle-j z im j, jak do­
noszą z (Londynu, nowe, rzec niainu, epokowe odkry­
cia ODfdKjy me w Egipcie, o których jednak do­
tąd  gtuoho na śiw,i-ece, zahipnotyzowanym pnzeiz znu- 
t&zionie gmaho-wto, T-uiU uktkunp »». UJkryoia te rzuca­
ją  •niitsly.ohamie ciekawe ś w kutio na najuuurszą epokę 
historyczną, a także poedibfes ryczną doliny Nilu, 
k tóre  są jes-zioze, sto-imukowio nnjminiej •zbadanie ' 
znanie.

:7jnukomilly -amtheolcg angiie-l-ild, Flinders Petri, kt<■ 
-ry kiionuwat wykopalii-ikaml, podtięhymi przez ekspe­
dycję aiigrleik-łką -w (iónmym Egipcie-, z*kul z nch spra­
wę w „Yim-e.'aoh" a sijWaiwicizKkmuŁe. jego pnzeidNiawia 
się -w sitrewzczeiniu. jak następuje:
’ t  cłem pourakjwań, cv.ym-r.ny/--h w pobliżu miasta 
Quou, StimąflWwj stolicy tl e] flynaftjj- (wr -.tlleglości 
50 kilera eitrów' na potu. lnie ad As-strut), było w pierw­
szym rzędzie znalezienie szczątków “ dzkfcli zc star­
szej epoki luuniet-iej, które tam już dawwąj znajdy­
wano. I reeezywiśc.'e, uilalo się dki»|cdyujij takie 
sczceątiki z naleć ć, a mię Izy niemi dwie szczęki ludzkie 
wśród mnódwa kości hipopotamów oraz innych zwie- 
rząi. Na ogół odkryto lam kości Ludzke z cscteroch 
-okresów, zaczynając Ctrl epoki kamiennej a końc/ąc 
na końciac-h spalonych, pocho.lżących z cza-óiw h-i- 
dorycranych, lecz znacznie wc-zośniejszych, niż te, w 
któirych Egiiipejaimie -za-eizęli chw iać swych zana-rlycn 
pr.d positaeią mumij, -[azc-itawsy.y pabć irh zwłoki na
<» i Luuh.

Z ępotki, o-lip iwiarlając-fej-piiraimiidioim, pocbodzą zna­
lezione wa-zy ałnibai-iti-uiwe, um-ulcty d nuczynui yl.i-ata-

świadczenia i spostrzeżenia nie jako zupełny absty­
nent, bo zestal nim dopiero w raku 1917, licząc lat 
St-5, gdy abdynenk ji wymagano od mlodycn żołnie­
rzy, krórzyr ,-,zili bić się za wolność Europy. A więc 
Prezydent Eliot dopiero ped koniec życia zostaje ab- 
8ty.iei<Lm i jako starzec powiada, że abstynencja od 
alkoholu nie zaibija żądny en rutroaci życia, a wzmaga 
szanse ciągłego uzdatnienia do pracy.

Publikując w Pol-ee j.-o raz pierw zy opinję Pre­
zydenta Eli dl. chodziło mi o poimiformo w-ainc C-zytel- 
ników. z jakim entuzjazmem odnoszą się Amtiytkanie 
do sprawy prohibicji oraz jak dtdekiemi o-l prawdy 
-ą informacje, ukazujące się w poi kich pi -mach na 
temat rzekomego lOi/przę/eiiu moralnego w Stauarh 

i Zjednoczonych, spowodowanego wipiow., lżeniem pro­
hibicji.

iKraków. -Inia 29 maja 1924.

me. Udiw/óizą kię one do pj-ni. iwa-nla dyna-ityj 4. 5. 
<> i- 7-ej.

Najiważniejisizą pra-cą pod względem histaryfanym , 
Jakiej rk komiki ekspedycja, byto skupjonaiiuie prze­
pysznych matowiioet, zinaleziionych w grobowcu ks. 
Uaikba. Sąjw ob ziatożcimia, tego g-r/ibo-wou, a. laikże in- 
nyicji z i lim są-sła Lująeych, różni się za- lud-mezo o-l 
wi-izystikich ininycb giebow . (iw egipska Ii a zbliża <Io 
gnobowców n.iibij-iki-c-h. dcideii z tych g, roi no1wiców, w 
pobliżu A-swam, odki-i ano -i zmuW.ijniLd tam portrety 
królów z 12-ej dyn^stjL, przypominających iwyui wy- 
glą-lem ludzi ze szczepu Gaililai-ow.

uSUiwiicirdiz-onio tam rów-nież, itż -kio Eaikha mkt-1 syna 
naziw: k  /m  S e - n r e t ,  toik >amo za-ś hrznui imwi<k>» 
-rolwiwe 12-e.j d ynastit ,W -ten sjiOMib uistailemo k-i- 
mekisję między najczdżi unii ze swzcipu Ciallu.-ó-.v a 
kisiąiżęt-aiini (Jijsifu i 12stą dyinant-ją — pnzez co wypeł­
nia się dotychczasowa luka w d-ziejavh Egiptu, wzglę 
id-mie sta-rego a srednie-go paiiśtwa- cgip.-kicg-o..

Grobowce, o których mowa, kuie są w skale. Naj­
większy z n.ic-li rnił-rzy ld  niot-rów -dliigości, 10 szeio- 
Joośc* a 7 -wyM( ikoiśc-i. Jego  ściany pokryte są rlu-ko- 
maile zachowaineaiii malo-wili-aini. Na suficie znajduje 
się 100 ikwu-dira-tów, wypeliirio-nycJi Oinnamentami, mię­
dzy którymi widać nwutywy '.im-ji ,-ipiralnej i onuameu- 
-tii kinaliko-wcigio. ja-k:e pr-H.wirją się jio- 3000 lat w 
‘Kitmc girc-cikięj.

-W wUeg-lościi kii!,k,u kiilionkitirów, na jkiłno-c od tych 
grołnowiców, znaileziiono ślady praedn istorycznego osie 
dla Jakiegoś nieznanego doaąd szczepu. .Między przed- 
miioitaimi tam oiUkopariym-L szczególną uwagę zwraca

tigurka kobieca, wykonana z kości słoniowej, różnią­
ca się ahsoluitm e od iwszystikiich iizeżh egipskich.

Odkopano taon także ruiny jakiejś przedhiato-iycz 
nej świiąiyńi a w nich w^panuaią rzeźbę kamienną,
ipmzed-itawiającą sokola co- jeist wielce ńuteiesują- 
cotn, tuż obok ostiza sta u d wykonaihr z ka tem.enia.

Nioco dalej znaleziono nac-zyuda. gliniane z napi-a- 
-mi. wiska-znującymi, że są ba-udat) dawno, bo- poishodzą 
z c.za-sów 2siej dynąltji.. Tam -również zna-leziiono bez­
cennej wa-ntości li stcirycianej pieczęcie, pochodzące z 
czasów -■yiryjstkji-egio najazdu.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fdbr. zwierciadeł i sziifiernia szkła

Spółka z ogran. odpow. 733
oleca: rnztra i szyby szldowane do mebli, lustra w ram­
ach niklowych i patentowe na deszczułkach, szyby 

r=T-— i lustra w każdej wielkości na składzie. ,t= 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki-

K r a k ó w ,  ul. G r o d z k a  I. 60 I. p.
Telefon N r. 4078. F a b r y k a :  4225.

waaiinauufiMumHi "“ T/r*—*— m m  m a t ..—  -

Na powyż-zej rycinie widzimy ('-ziczerina fdj. prze­
mawiającego podczas odslonipi i-a w Moskwie pomni­
ka WorcrwskiegK) (zabitego w L-ozau-nie). itbok nit-go 
>toi panna Worowska (2 ), a w głębi Kreetiwukiij cl*), 
andia-.-ador -owiecki w Berlinif*. który ojj-iiKil stoli­
cę Niemiec na skutek znanego incydentu .niemiecko- 

sowieekiego.

Ant. WojtrlechowikL

H  M s i o f  i n i  i l i c o l i i w  i  Eiiiae.
Odkrycia rzucające św ótlo  na najdawniejsze dzieje dołbiy Nilu. — Poszukiwania czynione w Górnym 
Egipcie. — Pizcdiliistoryoziie szczątki ludzkie ze starszej epoki kamiennej. — Grobowiec ks. Uakha. 
Jeg-o nuiuW Jla. — u j» rycie, wyjaśniające najazd Gallasów na Egipt. — Osiedle nieznanego szczepu

i znalezione w ntm przedmioty.

„Salon wiosenny"
To w a rzystw a  Sztuk Pięknych w Krakowie
„Stituka". — Geppert. — Jabłoński. -  Janawoki. — 
Karpiński. — K walski. — Lewkowicz. — T-urek. -  

LzóemMo. — Wańkoimski. — Raszka.
W szeregu wystaw, jakie da.nem było publiczności o- 
glądać w gmach-u krakow(skicgo T-Mwarzystwa Sznii-k 
puęiknyeli pudnza-s ostatinkh lat kilku, jedno 7. pici w- 
-zych miejsc zajmuje niezawodnie świeżo otwariy 
„ 'anion wiosamny^, któny obesłało 43 malarzy i t-zeź- 
b-iarzy 150 praea-iut o wiek iz,ej, przeważnie, wartości 
artystycznej. Już to -amo, że nie widać w tym ..{Sa­
lome" rzeczy ab-oliuiime słahycli, czyni go wielce po­
żądanym wyjął kiem wśród i-nnych wystaw 'Ikuw.trzy- 
otwia.

,jrvztuka“ wy.-tąp la tym razem jakgdyby półof ic.jal 
nie^.bo w zmniej-z-onyim komąilec-ie swych czlouków 
i auiyi h prawie K-rakowia-n) i bez numer-u -porządko­
wego wy-stawy.

Wśród jej wy-.tawców' króluje, jak zwykle. Wy- 
- mi iiU, mistrz, któremu z w jekiem zida je się pi?.y 

bywać talent-u i zdolności wypiw-iadnnia się w sipo- 
-sóib nie.-lychanie s/,lac.hpit-ny, i oryginalny. Jeg-o pięć 
tut-olitogijfi-j jest o-tatnim  w jrazem  artyzmu w tym 
rodzaju techniki, któ-rą włada, jak żaden z p il kich 
malarzy, a która tematom zwykłym daje jakąś dzi­
wnie uro-caą szatę. Taki mp. „Dąb w zamieci" (nr. 
149\ „Pej^si dmowy" (nr lód), luib „Dąb" (nr 147)— 
ło nie zwykle rysunki, ale prawdziwe poematy, utrwa 
inne ry-unfciem na  pnpler'te.

W-ieie, wiele razy pisząc o Weissie, widziałem się 
izmui-zonym wydać o jego pracach -ad niezbyt .po­
chlebny. Jednakże od pew-nego czasu dawał się spo­
dl zegać w jego twórczości zmrot ku lr-p-zi nm, a te­
raz stała się ta tuó-rczość godną, niej-o.lzielneg-o itzna- 
nia. Podobna ewolucja u dawno dojrzałego artysty 
-ua-kży do rzadkości, a zdolnym jetst do niej tylko 
człowiek dożegó. realnego talentu. Wystawione obe­
cnie: ,.Aul<-i|.ort,iet“ mr  141). „A kt" (nr 142) i „Por­
tret" p. s ."  (nr 140) -ą ilzielami, po-twier-lzająccimi 
w zupeluoiści to, co wyżej powiedziałem. I, co .szcze­
gólniej go-lnem je-t podniesienia w dziielach wymie- 
-nionyclJ — to zupełny hrak uganiania się w nich za 
now-ymi -] o-ohami malowania, za tą chimerą jakie­
goś nieokreślonego modernizmu, która tylu już, z-re- 
s-z*ą d-zidlnych, malarzy zaprowadziła na manowce.

WnśkwńA-le; jako „plein air" i jako uchwycenie ty­
pu są Jarockiego, dane w dwóch warjaniac-h, „Hu­
cułki" (nr 99 i 100 

Aienitowioza, oihraz rodzajowy, a raczej zd ław ie ­
nie dwói h ,‘haiakterystyc-znych głów pt. „Bez lomni" 
(nr 87), nosi na sobie cechy zwyiklej temu artyście 
-bardzo Łgratinej i milej dla oka techniki.

W ,-woim rodzaju niespodizianką je-t Mehoffera 
prześliczny, wykon, -ny z godną pen/hla W atteau lub 
'Ba-uchera. delikatnością i elegancją, niewielkich roz­
miarów pejzaż pt. , Wiek zloty". Dwa kartony do 
witrażów nr 117 a i b) nie dają wiele nowego w po­
równaniu do analogicznych dawniejszych projektów 
witrażowych, natomiast rysunki węglem (nr 124—127) 
m ają duto oryginalności i siły,

Żfcyt rządko dla wielbicieli =wego talentu w yita-

uiający Laszczka, dal tym ra-zem .dwie kapitalne rzeź 
by: „Tablicę pamiątkową z ]«)dobizhą W y s p i a ń s k i e ­
go" (nr 113) i „K opernika- w pólitigu-rze (nr 112). 
Uduchowiony wyraz twarzy dwóch tych p o l s k i c h  p o  
lentutów myśli, otworzył a-rty-ia znakomicie, a j/oza- 
rem d a l  w ich glo-wuch dwa znakomite dzieła pkt- 
-siyki, pojmowapgj w -lu-di-u realnej prawiły, kojarzą­
ce1, się jednak z wytworną dostojnością.

* * 4) * v ji

Twarda konic-czność liczenia 'ię  7, miejscem nie po­
zwoliła mi. niestety, na 'ązer.sze omówi cnie wystawy 
„Siztuki". z której ziając sprawę, poduTO^em tylko 
rzeczy najwybitniej-ze. Tew am  wzglą-1 jest powo­
dem, że. ]>i-7.ąc o reszcie .„Salonu wiosennego", nie 
hęde mógł zająć_ się szczegółowo W"szy-tkiimi arty sta­
mi, biorącymi w nim udział.

-Ponieważ aa-ś trudno między nimi uczynić wybór 
eólem ustalenia, któremu należy się pit - w -zi miej-.ce. 
przeto będę się trzyinrał w swem sprawuzdaniu alfa- 
iheiycznie zesta-wionego kataJogu.

Zaezjtnam tedy od Gepperta, na którego twórczo­
ści widnieją odbi-c-ia dwóch tak sprzecznych zc -obą 
wiptywów. jakimi są: wpływ najnuws-z-j sztuki nie­
mieckiej i wpływ MaWewtskiego. Poza-tem jednak 
wuuei Gcp)>ert dużo własnego ,.ja“ do swych koinpo- 
zyeyj, co .sprawia, że może się ko.nnuś nie poJo-bać 
ra-ki „Zwycięzca".fur 11) lub .P o b u d k a ' (nr P b . ale 
przejść koło nich obojętnie nie może. zawiele bowiem 
jest w tych kompozycjach ruznuiachu, unikania banal­
nego szabiuŁu i w uupełności orygiuałnego sposobu 
-pątrseuią na dany 1 ornat.
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W spólna M i i  Sejm w zakresie i i i i i  s M i
Znaczenie pierwszego budżetu zrównoważonego, który ma uchwalić Sejm.

Warszałwa. (PAT.). Wczoraj o godz. 8.30 pan pre­
zes rady ministrów i minister skarbu wydał obiad 
na cześć prezesa i członków komisji budżetowej Sej­
mu oraz przewodniczących podkomisji budżetowych 
z udziałem referenta budżetowego senatu i członków 
kom itetu ekonomicznego rady ministrów, przedsta­
wicieli ministerstwa skarbu, nadzwyczajnego komi­
sarza oszczędnościowego i .prezydium rady mini­
strów. W eizasie objadu zabrał głos p. prezes rady 
ministrów i minister skarbu i nawiązując do trady­
cji pierwszego organizatora skarbu Królestwa Pol­
skiego ministra Lubeokiego, ananego z niechęci do 
współpracy budżetowej ze Sejmem, przeciwstawił mu 
obecny stosunek mięuzy Rządem a Sejmem oparty 
na zasadzie poddawania gospodarki państwowej sta­
łej analizie czynników parlamentarnych. Przechodząc 
sio warunków Oliwili obecnej premjer dał wyraz głę­
bokiemu i wolnemu od wszelkiej kurtuazji prze­
świadczeniu o wielkości dokonanej pracy komisji bu­
dżetowej Sejmu w tak nader trudnych warunku cli 
bez poważniejszej pomocy naukowej i doświadczenia 
wiaścwiego staremu organizmowi państwowemu. Pra­
ca ta wielka mogła być szczęśliwie dokonana tylko 
dzięki zespołowi ludzi ożywionych najżywszem prze­
świadczeniem o znaczeniu dla Państwa ustalonego 
budżetu dochodów i wydatków oraz dizięki wielkie-

Zagraniczne zakupy tytoniu.
Warszawa. (Teł. wł.). Z powodu informacji pism 

o rzekometm powierzeniu pośrednikom francuskim 
dostawy 40 proc. zaipotrzebowania na surowiec dla 
Państwowego Monopolu Tytoniowego i niewłaściwe­
go przedstawienia, zobowiązań eo do dostawy resz­
ty  potrzebnego surowca przez Włocliy, Dyrekcja Mo­
nopolu Tytoniowego wyjaśnia, iiż:

1) Dyrekcja Monop. Tyt. ani jakiemukolwiek bądź 
konsorcjum, ani też pośrednikom francuskim nie po­
wierzała dostaw y 40 proc. swego zapotrzebowania 
na. -urowiec, Min. Spr. Zagrań, w sprawie tej nie in- 
terweiujuwalo, surowiec zaś dla monopolu nabywamy 
jest z wolnej ręki bezpośrednio w drodze postępowa­
nia konkurencyjnego;

2) Go się tyczy dostawy tyloniu włoskiego, to 
Dyr. Monop. Tyt. zobowiązała się w uiyśl umowy 
o pożycz-ce włoskiej nabywać 00 proc. swego zapo- 
tceebo wania na  surowce zagraniczne za pośrednic­
twem firmy włoskiej, o ile Atirowce te będą otlpo- 
wiailały wymaganiom ppfldinkejł, a żądane ceny nie 
będą przewyższały cen konkurencyjnych. W ilości 
00 proc. zapotrzebowania mieszczą się 2 miljony kg. 
surowca krajowego włoskiego, który zakupiony bę­
dzie przez Polski Monopol Tytoniowy od Monopolu

Drugim młodym malarzem, obdarzonym znaczną 
dozą takich samych, luli zbliżonych zalet, jes.t Jabłoń 
eki, o czem świadczą jego trzy kompozycje, natchnio­
ne bohaterską obroną Lwowa przez „orlęta": „Obroń­
cy Lwowa" (n.r 20). „Reduta" (nr 2t), „Powrót" (nr 
22). Rzeczy te zasługują na tom większe uznanie, 
ponieważ ich autor na. jednej z poprzednich wystaw 
miał kompozycje, które były dowodom, żo pozwolił 
sobie na niefortunną ,,extraifou,r‘ę" w dziedzinę fan- 
t as tyczu o-f uitiurys I yczną, skąd jednak na szczęście 
swe wycofał się - -  czy ostatecznie, czas pokaże.

■Zadziwiająco -ilny pod względem ogólnego tonu, 
a wyborny na punkcie finezyjnego rywunkn ..Portret 
kobiecy" (nr 28), wykonany akwa.rellą, wystawił Ja­
nowski, któremu udało się (panować teebnikę malo­
wania wodnemi farbami w ziujiefności.

Doskonalą w kolorze jert Karpińskiego „Kwieciar- 
ka“ (nr 30). Kilka j(*,go portretów kobiecych nie pr-zy 
nosi nie. nowego — są one malowane w sposobie do­
brze już znanym i ocenionym, jak na to zasługuje.

Portret kobiecy, jplein air“, na tle ogrodu Kowal­
skiego, który dal mu ty tu ł ,,W starej sadybie" (ms 
45), jest jedną z najlepszych prac artysty , jaką wy­
stawił w Krakowie. '/, jednej strony zalety portretowe 
tego płótna, z drugiej wybornie podmailowanc tło, 
czynią je jednym z przed niejsizych eksponatów ...Salo­
nu wiosennego". Ko wab ki, będącym tęgim, jak wia­
domo, akwaforcistą, wziął się obecnie do Iilografji 
i jako próbkę rysunku, w tej techirice wykonanego, 
dał bardzo udatny „Kościół Najśw. Marji Panny w 
Krakowie" (nr 46).
^  fiobrjm  obserwatorem typów żydowskich, obda-

mu wysiłkowi i zdecydowanej woli prezesa komisji 
budżetowej posła ZdziecbawSkiego. Premjer zakoń­
czył toastem w ręce prezesa komiwji podkreślając raz 
jeszcze wielką i zaszczytną rolę Sejmu w ufundowa- 

.niu podwalin pod racjonalne- i należyte zrównoważe­
nie budżetu państwu. W odpowiedzi preze.s Komisji 
budżetowej jeneralmy referent budżetu państwowego 
poseł Jerzy Zdziechowski zaznaczył całą wagę zana­
lizowania i kontroli całej administracji finansowej 
państwa przez czynniki parlamentarne., podkreślając 
znaczenie duła, w którym budżet Polski poraź pierw­
szy wstanie uchwalony pizez Sejm, przyczem wspom­
niał o tych trudnycn warunkach pracy nad Budże­
tem oraz, że dopiero z chwilą ustabilizowania walu­
ty daną jest możność realioegw ujęcia Całokształtu 
zagadnień. Kończąc, mówca dał wyraiz życzeniu, alby 
premjer mógł osiągnąć najrychlej stałą, równowagę 
między wymogami skarbu, mającymi na celu zrów­
noważenie tnudiżetm, a wymogami życia gospodarcze­
go. Pod koniec referen budżetu ministerstwa, skar­
bu potsel Łypacewicz, podniósł wielkie zrozumienie 
Sejmu dla wszystkich wniosków sanacyjnych Rządu, 
przyczem podkreślił dużą rolę cichej i ofiarnej pracy 
departam entu budżet owego ministerstwa skarbu. 
Wśród dalszej interesującej dyskusji zebranie prze­
ciągnęło się do późnej nocy

Wiedeń. (PAT.). „ N e u e s  Wiener Tagblatt" donosi 
z Bukaresizłtu, że w Rumumji powszechnem jest mnie­
manie, że wybuch został spowodowany zamachem ko­
munistów. Prezydent ministrów Bratianu już przed 
trzema dniami otrzyma) liet z pogróżkami oraz za­
powiedzią jakiegoś gwałtu ze strony komunistów.

Krwawy dram at miłosny.
W Tczewie przy ul. Dworcowej kontroler urzędu 

> kadrowego, 22-letni Stefan Kowalski, dał trzy strza­
ły z rewolweru do narzeczonej swej, 21-letniej Ger­
trudy Cbojgińsklłej, córki właściciela lokalu, gdzie 
mieszkał Kowalski.

Wszystkie kule ugodziły Ghojgińską w klatkę pier­
siową.

Po strzałach Kowalski, widząc, że Ohojgińsfca upa­
dła na chodnik i przypuszczając, że narzeczoną zabił, 
wystrzelił jeszcze raz, celując w swoją głowę i 

padł trupem na miejscu.
Ranioną, w stanie ciężkim, przewieziono do szpi­

tala św. Wincentego w Tczewie.
Przyczyną dram atu miłosnego zemsta Kowalskie­

go z powodu porzucenia go przez narzeczoną.

rzonym delikatną intuicją artystyczną, jest Lewko­
wicz, o ozem przekonuje jego „Rabin ze swym słu­
gą" (nr 48), rysunkowo i kolorystycznie wykonany 
więcej niż pwprawuie.

Każdego, kto wie, ile urnie Turek i co może zrobić, 
gdy ma po temu ochotę, dziwić musi, że tak skrom- 
aiie wystąpił w obecnym „Salonie", będącym, bądź 
jak  bądź, wyjątkowym pokazem dzieł sztuki. Rzeczy, 
które nadesłał, jak n.p. „Pejzaż" (nr 70), są niezłe, 
ale nie stoją na wysokości tych krajobrazów, jakie 
lyic razy oglądaliśmy w ciągu ostatnich la t dwóch 
na wystawach Towarzystwa. PowLnienby Turek pa­
miętać o tern, że zdobyta talentem  i pracą „irobłeBs" 
artystyczna, obowiązuje malarzy w wysokim stopniu.

Aby temat tak mało interesujący pod względ uu 
malarskim, jak fragment północnego szczytu Sukien 
nic, uczynić na obrazie efektownym ,nu to trzeba miteć 
talent i odczucie dekoracyjności, jakimi rozporządza 
Lziembło, którego „Sukiennice" (nr 73) »ą jedną i  a- 
trakcyj „Salonu".

Ogromne postępy, które poczynił ostatnimi caasy, 
krocząc po dość zawiłych, ale prze-; si?hie jhnalezio- 
nych ścieżkach, Waśkowski, widoczne są na jego 
śmiało, może naw et zaśmiało, Ui1 bardzo oryginalnie 
wykonanych „Tancerkach" (nr. 79 i 80).

Raazki piękny, dość ;3an . w duchu W ita Stwosza 
stylizowany „Fragm e.d grupy ołtarze woj" (nr 64) — 
to wiele mówiący, a pocieszający lowó.1, żc Tzeźba 
religijna u nas kwitu1--.-. Dziełc to, wykonane prztz 
dobrego snycerza w drzewie, będzie monumentalną 
i — co najważniejsze — uajwftwdg w duchu Kościoła 
katolickiego poj^t* ( J6h ( Trepka.

TEATR BAGATELA.

Pierścień z szafirem.
(Sztuka w 3 aktach W. Lakaioeaj.

Jest dużo głupich mężczyzn na świeeie. Niema' w 
tern zresztą nic dziwnego, jaik tylko to, że z doświad­
czeń jednych nigdy nie tonzystają drudzy. Właśnie 
piątkow a premjera. w „Bagateli" dała nam sceniczną 
ilustrację jednego z objawów bezdennej naijwuośęi 
męskiej. Jakiś hrabia (wwzyi-itkie demokracje chorują 
n a  „hrabiów!") w-y kombinował sobie, że jeśli pojmie 
za żonę panienkę wychowaną w  klasztorze, wyłado­
waną pod sani wiarach zasadami, otoczy ją  następnie 
zbytkiem, miłością, a  na stt/raiży swego skarbu posta­
wi w roli kannego policjanta swoją zazdrość, to  mo­
że być pewnym ń e  tylko miłości takiej lali, ale ta k ­
że — wierności.

Ten osioł kwadiratiowy nie zastonowP się nigdy nad 
nem, że każda Lalka wyj^ihama jest trocinami, a  same 
choóby najpiękniejsze zat-ady nie fnzwnuMły ani ją 
dnaj samicy w człowieka. Piękna lała zdradza siwe­
go męża bez skrupułów. Ale z kim? 0  tem rozstrzy­
g a  najbliższa okazja. P.rajaoieiem hraboego jest mL - 
dy  lekarz. On jest tym ,szczęśliwym"'. Ale już na 
pierwszej w życie u kochanka, spotyka hrabinę gru­
b a  nieprzyjemność.

Do mieszkania lekarza, który wezwany do chore- 
igo zostawił hrabimę samą, wpada jedna z jego sta­
łych, Jcawaiłenwkśch „filam" Jest to  ulicznica, wycią­
gnięta z błota pnzez doktora i awans* rwana następnie 
pracz niego na pielęgniamkę. Ta, zobaczywszy w hra­
binie rywałkę, obrzuca ją  gradem ordynarnych prze­
zwisk i grozi jej zemstą. Jakoż i dotrzymuje zapo­
wiedzi. Bo ^zaledwie młody eskulapok powrócił do 
domu i nie zdążył jaszcze rozkrochmalić nowej ko­
chanki, już wpada, mu na kark obrońca. ,p ielęgniar­
ki", zwykły, ordynarny apara. Apasz usiłuje wymu­
sić na doktorze wiięk^zą sumę pieniędzy, a kiedy ten 
iwizbrauia się, rzuca się na niego i hrabinę <i nożem 
i. z nożowniczą wprawą ściąga hrabinie pierścionek 
z szafirem. Hrabska kulka wraca do męża bez pier­
ścionka i z raną na ręku. W pierwnzem am iestam n 
wyśpiewała przed mężem całą histoiję. Ale kiedy w 
zamian za to mąż wyrzuca jej głupotę, że nie umiała 
go  okłamać i. chce ją z domu wypędzić, hrabina w 
ilot korzysta, z tej lekcji i .oświadcza mężowi, że cał i 
hiistoąja z kochankiem była zmyśloną. Teraz z koh i 
mąż zaczyna baranieć, a hrabina g ra  komedję kłam­
liw a  z takim artyzmem, na jaikd tylko niektóre, k o ­
biety stać. Plrzy pomocy tej sztuk', godzi ona męża 
z kochankiem, od którego otrzymuje nowy pierścień 
z .szafirem i wmaiwia w męża. że jest to  ten sam pier­
ścień, który zgubiła...

„Żie jest bezwzględnie ufać kobiecie, ale jeszcze 
gorzej w ą tp c "  — powie sobie po cichu za mężem 
hrabiny niejeden mężczyzna.

Ale czemuż się właściwie na kobiety skarżycie?
Jeśli kobieta kłamie, to zawsze ktoś z lego  korzy­

sta. Gzy nigdy nie byliście tym i, co z tego korzy­
stali?

Gra sztu/kL mogła, się podobać, choć nie wszyscy 
grali tak jak  powinni. Lalką, samicą i  hcąhiną byłą 
p. Grabowska. Jako lala m a ła  za mało wdzięku, ja­
k o  hrabina za mało dystynkcji. Dchrseby było, żeby 
się też czasom pomyślało o postawieniu głosu, bo 
inaczej sokoła  tylu — „warunków". P. Humeęku za­
rysowała. pielęgniarkę odrt.ro ł grubo jako  typ ulicz­
ny. A tymczasem w intencji autora leżało zaznacze­
nie pewnego przejścia od pielęgniarskiej ćwierć kul­
tu ry  do hu.ltwarowego zdziczenia. Łskutepek (jp. So- 
lairskii). to  jeett ten „jedwaibny gagartek", co to  ko- 
liieity hienze łzami, świetnie umiŁowanem wzrusze­
niom a słodyczą mowy, więc ń e  można być ciągłe 
łobuzem z „Wieka, i Wacika". Jeden p. Amtiur Kwiat­
kowski ginął z pasją, manierą i zacięciem, które w naj 
/więcej uprzedzonym pow luny przełamać szkodliwą 
■opiuję o jego „sztywności" i „cU o tó e" . Również p. 
Wiiiilkler dał typ apasza dohry I zóec.yciowany.

A całość? Wnioskując z .wiebi szczegółów, trzeba 
sitw.iienlizić, że caas kan toubmuy w „Bagateli" już iię 
zaczął. Jtiż sam dobór ta k  głupiej bajdy jak sztuka 
wymieniona, świaułczy o  upadku repertuaru. Trzeba- 
by się zapytać, k to  właściwie kieruje ..Bagatelą?" 
Rok temu a dziś — to nde ten sam teatr!

Ludwik Skoczylas.
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Kradzież pamiętników Lenina.
Sensacyjny proces p rzy drzwiach zam kniętych. —  Trybunat rew olucyjny skazał prof. 

izm ajłowa na śmierć.
Dnia 22 maja rh. w trybunale rewdBicwfnyW w Mo­

sk w ie  skończyła Łia dwudniowa rozprawa o kradzież 
części pamięiiuika Lmh>a.

'Proces odbył się p ny drzwiach zamkniętych.
Na laiwie podsądnych znaleźli . ię — miody profe­

sor bol.-zewieki Antoni Izmajlow. jego sekretarz Ba­
zyli Siergiejew oraz urzędnik konnsarjatu Mikoh.j 
Woroncow. Akt oskarżenia opiewał, że proi. izmaj- 
łow, były członek komisji badawczej archiwum Leni 
na, [H» poiozuinienhi z Siergiejewcm i Woroncewem
skradł jedenaście rozdziałów pamiętnika Lenina ,,w 
celach kuntrrewoliicyjnych oraz dla korzyści oso- i 

łristej“.
Poilsąilni nie przyznali się do winy. Sieigiejew do­

daje. że je.-t człon kiom partji komunistycznej od roku 
1 Dl5. zawsze był jej wie.rnym i nigdy by nie ośmielił 
się targnąć na takie „rełtkwje-1, jak rękopis „zmarłe­
go wodza proletarjatiu".

S ą i l  zawezwał w cnarakterzc świadków Krupską 
(żonę Lenina). Lunaczarskiego, Bucharina, Trockiego, 
Olejnikowa, CzLsto«a, Bogoliepową, Bieidiajewa, 
Ureoorazeńskiego i szereg innych o-ób.

Najdłużej zeznmwata p. Krupska, która ośw iaduza- 
ta, że

istotnie szereg rozdziałów pamiętnika jej męża 
przepadło,

dodając jednocześnie. że w archiwum pozostały ko- 
pje pięciu rozdziałów, które zginęłv.

Po zakończeniu śledztwa sądowego zabrał głos o- 
skarżyciel publiczny, niejaki Fotresow (żyd), który 
na v,stępie zaznaczył, że komisja cała zbyt lekko­
myślnie potraktowała obowiąeki swoje. Rękopi-y la ­
niu a noszono do domu. pozostawiano należytej 
ochrony, kopjowano przi-z osoby .niepewne. W rezul­
tacie mamy kradzież tak duio-tych dla ludzkości do­
kumentów. Vle kto jest -.prawcą tej beio.zclnej. po 
dlej kradzieży':’

Tu należy uprzytomnić sobie — mówi oskarżycieli 
— że według orzeczenia członków komisji

zostały skrau zionę właśnie te rond ziały, które .tie 
nadawały się do druku, 

które mogą być źle komentowane prv«t masy. Nale­
ży uprzytomnić -M it też że Izmajlow był gorącym 
zwolennikiem ogłoszenia pamiętnika m extenso, czy­
ni! w ivm kieciHiku zabiegi, konferował, nawet pro- 
■-il.

Trzi ba zważyć, że prof. lunajtaw jest krewnym 
znanego „czarnosecińca" Szulgina, kióry obecnie spi­
skuje przeciwko sowietom na emigracji zagraniną.
Izmajlow ]’iAiarlal w-zy-tkie -kradzione rozdziały., 
Niergiejtfw i WuronCęw mieszkali f pracowali raztm  
z Izmajlnwym. byli jtijfo serdecznymi przyjaciółmi. 
Na*./. ]i.izedstawic-lel donió-1 nam konfindeincjonalnie, 
że
w Berlinie już rozeszła się pofgft>śl?a, że część rękopisu 

znajduje się w posiadaniu prof. Serowego,
który szykuj,, do drnku. My znajdziemy ś rodła 
wydobycia rękuplNf i oll Struwego i od .''Zulgina, z 
Lumpy i z Ameryki. W konkluzji ..prokurator" bol­
szewicki żąda kary śmierci dla -zy-tkic-li pbikąd- 
nycli.

/Po dwugodzinnej na,radzie prezes rewolucyjnego 
try bunatu ogłosił wyrok, na zasadrzie któt ego 
prof. Izmajlow został skazany na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, zaś Sitrgiejew i Woroitcew na dożywo­

tnie więzienie.
Przewodniczący podkreślił, że zasądzony lzmajkm 

może złożyć pentanie o ułaskawienie.
W kolach -ą K/uych mosikiew.-ki. h utrzymują, że 

lzimajtow nie zostanie TÓa-trzhiny. jitmiewa/ż bolsze­
wicy za wszelką cenę chcą

wydonyć od niego ze/nanie, gdzie się znajdują 
skradzione rozdziały.

Z kiiku zr.Lhf wypowiedzianych przez przewodni­
czącego i świadków można wli-ufckować. że Lenin pi­
sał dużo o Ltaend Tfle, o sztabie generalnym nie- 

i mieckim, wsi[K>minal z przekąsem kilka razy Bonie­
wa i że jeden z rozdziałów pośu ięcił przywódcom 
sjoniuy cznym.

Z KRAJU.
PRZEMYŚL.

ZMIANY W D. O K. Jak  -ię tlowiaduję zc *fcr 
woijslkowyeiL na na-cizdnyeh m ińLcich mil D. 0 . K. 
zajść matją w najblfifśszym czasie zasadnicze zmiano. 
\Y zwćąizikii z tą akc.ją przyjechał gen. Januszajtds, 
datyiCihozasowy dowódca aywizji w Ta.rnupalu i objął 
urzędowanie w za. tępwrwie gen. Latiiinika, który n,z- 
{mizął turloip.

O KONIEC ROKU SZKOLNEGO, YV bieżącym ro­
ku zkoiinym z powodu apidemji szkaalaityny przez, 
ofcres prawie dwu miesięcy były wszyWTe . zfcoly w 
Pinzcmyiślu nieczynne. W ykorzystanie zatem pełnego 
pianiu nauki uległo '/ivrfcłiinitwiii,u — zAlem należy bra­
k i nadrobić przez przedłożenie roiku szkiulmego. Takie 
jagt sitamow'. ko kura/tomjum lwowskiego, które pro jc- 
ktiiije koniec. toku siak. na 20 liipca. O ile logicznie 
•stamowasko kora tor jum je.4 isncjonalmt.. o tyle w ze­
stawieniu z faktycznym stanem rzeczy' pnzedtużeiiie 
iroku szkolnego odbiłoby się fatalnie na młodzieży, 
która' „ yc.eńczcna niedolą miejskich stosunków, po­
trzebuje nałoży tego odpoczynku. W tym  też kierun­
ku  idą żądania rodziców i nauczycielstwa.

BURZE l PIORUNY od dwu tygodni nawiedzają 
Przemyśl 1 okolice. W ub. tygod,niiu ofia/rą piorunów 
padło życie dwu rooonnic, zaskocz/any^ch przez burzę 
przy pnący na Zioloticó; prócz tego sipłonęły zabudo­
w ania giosątodaizy a to na W ikzy, Łętowni i H trku. 
■Proca tego s-iilni* 'tliPzjkoidzoną zastała, kamienica przy 
ul. Parkowej 7. W bież. tygodniu znowu przeciągnęła 
burza nad miastem z dekoracją kilku piorunów, któ 
Tycli ofiarą padło jednię życie.

JESZCZE O PLANTACJACH. N otatka moja na 
ten temat, umieszczona w jednym z poprzednich Nr. 
„Gońca11, wywołała żywe zaiinteresoiwanie. W,inlocz­
nie. że porusraoina sprawa jest bairdzo aktitałna i bar­
dzo wniżima, a. dl-a sprawy obojętne jest. czy wycięte 
wspaniałe okazy drzew w głównej aleji były topo- 
i.aaTi czy arią.zami — nie o szczegóły' t.u cho/lzi. lecz 
o całość. A przecież p. Gnid. k tóry  jak dotąd dał nie- 
jeduioikrotmie dowody. że =istotę plantacji rozumie i 
drzewo, .jakie takie, kochać potrafi — powinien jako 
izar.ząrłca plaattacyj m.. skunsitimoiwaw-sizy plan uregu- 
lowanda planitacyj zamkotwych, zaiesienia wytrzebio­
nych miejse i należytej nad niemi opieki, nie opusz­
czać rąk przy pienwwzem ni&powioidzeniiu, ale przeci­
wnie, użyć wszysitkeh środków, by ten wspaniały 
peem w  uaitury chronić od zagłady^-o obecnie da się 
esiąn.,ąć pnzy równowadze budżetu miejskiego. I to 
było celem poprzedniej mojej notatki, by poprzeć sta 
.nowiistoo' p. Gnida, którego pieczy zdane są miejskie 
dir/.ewa.

TEATR. W anszawsika „Reduta", fctólb.j zespół zło­
żony z 70 osób, pod 'kenownictwcm Osterwy i Lima­
nowskiego wybrał isię w okrężne po Polsce, zagości 
w Przemyślu w lipcu 7 i 8. Repertuar obejmuje: „We 
sele“, „W tmiłym donaku[i R ittnera. Pastorałkę i 4) 
Wielkanoc. Impreza ta  wywołała żywe izaiinteresowa- 
nie. Na początek czerwca zapowiada przyjazd z.na- 
ny chlubiile iz dotychczitsowych siw-ych występów -.e- 
ispół Michałow kza. Na ałisizn Hamlet11 z p. Barwi i- 
ską w roli ty t. i „Intryga/ i miłość".

ŚC WIĄZEK LUDOUO-NAROD. Walne zehranie 
Z,viązku laid.-Nar. odbyło się onegdaj w sali Sokoła. 
Sprawozdanie z czynności miejscowych składali pp. 
W aygand i Wróbt 1, [ wozem posieł Rymar mówił o  po- 
iożanin g.ospudarezem i politycznem w  kraju. Szcze­
gółowo opracowane przemówienie, w k tćrj m referent 
poruszył szereg ważnych spraw , wywołało ożywioną 
dyskusję. (az.)

TARNÓW.
ZE STOW ARZYSZENIA WŁAŚCICIELI DOMÓW.

Od Medy powstała ustawa o ochronie lokatorów za­
wiązało się Stow. właścicieli domow, którego losy by'- 
ły dotąd bardzo smutne. Bo jakby na irunję, stowa­
rzyszenie to nie miało własnego lokalu, ani kursora i 
nie mogło zapłacić ani jednego numeru pisma, oma­
wiającego sprawj' ..kaniieniczników1- i „burżujów—. 
Prezes tego stowarzy szenia,'prof. Outow-ki, ograni­
czał się dotąd do zebrań, ua które jednak również, 
jakby na ironję, przychotłziii lokatorowie. socjaliści, 
oby przeszkadzać referatom „burżujów11 i . kamieni- 
czników1'.

Natom!a^ł stowarzysizenie lokatorów miało wygo­
dny lokal, kursoręw, adwokatów ■ woich, .jako obroń­
ców. jednem dowem kasyno kompletnie urządzone.

Po wyjściu jednak obecnej noweli d> u tawy o o- 
chronie lokatorów ośmieli) się przerież p. Gutowski 
nrzarizii' odczyt na temat, nowej ustawy, który .vygło- 
hil di Merz w niedzielę 25 maja. Ponieważ za odczyt 
trzeba było zapłacić wstęp pół miljou i na dochód 
stowarzyszenia, dlatego nie było lokat irow. prze­
szkadzających, uui socjalistów. Natomia-t byli prze­

ważnie żydzi, najwyżej 5 procesu kato lik 'w , N e dla­
tego. jakoby tybko tylu było katolicki.ą, 'Alas.cic.eli 
domów, lecz dlatego, że katoliccy ..kanneiuc/nicy1' 
ą za ubodzy, aby sobie mogli pozwo ić na taki luk- 

-.us. jak odczyt, lub Wkładka do .^towarzyszenia. Ży­
dzi zaś. którzy korzystając z ubóstwa „kaniieniczni- 
ków- katolickich wykupili połowę katolickich /Io 
mów, przyszli na odczyt, aby się dowie Izieć. jakby 
mogli przecież zacząć /. kamienic ciągnąć zyski.

Niestety rozczarowali się widać to b y i ; z ir.micz- 
jiycłi uwag, robionych podczas oib-zytu .

Odczyt sani jednak trwał prawic 2 godziny, dy- 
sikiisia nad nim została odłożona n i  następną nie­
dzielę. w której mogą brać udział tyH: . czlm kiw ie 
- towarzyszenia ,.kamieiiicz,ników". o ile zapłacą wała 
iTki, których już 2 lata nie płacili. (Za co?). To bę­
dzie nieco ciekaw ze. Bo albo „kamienieziiicy1* prz-.*- 
k0 iiavvs'zy się, że nic nie zyskują jeszcze, na dysku­
sję nie przyjdą, aby nie za,płacić wkładek, albo gdy 
pnzyrjdą, to na to. aby nakląć na ustawę: a żydzi 
przyjdą, aby wybadać sytuację, czy jeszcze się nie da 
kupić od gojów „burżujów", umierających z głodu, 
jakiej nowej kamienicy, zanim czynsze podrosną do 
pełnej wartości przedwojennej.

Rzeczy ciekawe
Z POWODU 300sLETNIEGO JUBILEUSZU NOWEGO 
JORKU.

Najwięk ze z miast Ameryki północnej i dougie co 
do wielkości, po Londynie, miasto świata — Nowy 
Jork , obchodzi w roku bieżącym 300-letni jubileusz 
swego istnienia.
W roku bowiem lo24 założony został przez wychodź­
ców niderlandzkich pod nazwą Nowegp Amsterdamu. 
Dopiero w 4u lat później Anglicy, którzy go soibie 
przywkvs,zcżyli za Karola II. dali mu obecną na-zwę.

Z powodu tego jubileuszu pisma am erykańskie kon 
.'ta/ntują, ezem stała się teraz skromna przed trzema 
■wiekami osada, złożona z kilfeticizieeięciu saalasów e- 
migranckich.

A więc. N. Jork liczy obecnie 5,927.000 mieszkań­
ców (Londyn, wedle spisu ludności z r. 11K23 ma 
7.476.000 mieszkańców). Ale je-ł to kolo nietylko 
pod w 7glęiem zaludnienia-. Nowy Jork  bowiem na­
zwać można tak ie  olbrzymiem środowiskiem przemy • 
stowetn, g ly ż  posiada 32.500 fabryk i wszelkiego ro­

dzaju zakładów przemysłowych, w których pracuje
850.000 robotników', a których kapitał obrotowy oce­
niany je.-t przez amerykańskie władze -karbowe, na 
3 miljardy dolarów.

Dalej. N. Jonk — to wielkie cetnnwn handluw»-. 
\Vartość rowairów. tam '-iirowailzonych w r. 1923, 
wyno.-ila przeszto 3 i pół mlliaroa dolarów, a do przy 
starii nowojorokiej wpłynęło w tymże roku 1817 stat­
ków o pojemności 18,904.684 ton.

<• ruchu, panującym w N. Jorku, dają pojęcie na- 
ste) u/jące cyfry: autolnffy i tramwaje przewiozły tam 
ubiegłego roku 1.071,739.000 pasażerów, a linje kolei 
podziemnej ponad 1 i poł mńjarda.

T.rzy takich rozmiarach miasta dziwnie małym wy­
daje się jego budżet, równający s«ę 347 mil jonom do­
larów, przyczem deficyt wynosi tylko 5 mil jon ów.

Pomimo tak niewielkich, sio-mikowo, wydatków 
gminnych, należy N. Jork  do m iist. gdzie przepisy 
hygjeny publicznej są niesłychanie osiro wykonywa­
ne. Np. * roku zt-złym -konfi-kowano tam 6 i pól 
miljonąt kilogramów jiodejrzanej wartości produktów 
łffożywczwłii i ukarano 19.000 handlarzy za ich sprze 
jawa n i ł .

CHOROBA ŚPIĄCZKI W ANGŁJI.
Jak  dono.sizą z Londynu, choroba śpiączki zaczyna

w A.nglji -zerzyć się w sposób wywołujayy zaniepo­
kojenie.

Ubiegłego tyeodnia zachorowało w Birminghamie 
13 o-ób na śpiączkę, a 5 z nich zmarło. za< w mieście 
Sheffield hylo 22 wypadki za-labnireia. Wogóle od 
początku marca W. za;)roiło w Anglji na tę chorobę 
217 o5ób, a 27 na nią zmarło. Okta-nie zaczyna śpią­
czka wystę,)Xiwać lakże w Irlandii.

Wedle urzędowego doniesienia rozijioczeto równo­
cześnie Bada.nul )X) naukowych laboratorjadi Londy­
nu. Paryża, Brukiselli i N. Jorku, celem znalezienia 
bakcyla, wywołującego te chorobę. Znalezienie go n- 
lańwi walkę ze śpiączką, wobec której jest teraz  me­
dycyna tak dobrze, jak bezra<lna.

M  K 0 V P I f R  gumowe w bardzo uięi- 
| R [ ^ ■ ! l l M M  kim w i borze nadeszły

A. BR0SS, Kraków, ul. Forjaftika L  44.
Narożnik obok Bramy Flor,ańskiei.



Rtr. O „GONIEC KRAKOWSKI" Kii I3SB

K R O N I K A .
u r a r r c A K  t b a t ł u  k i u s k u o * .

Niedziela popoł: AŁościuszko pod Racławicom'11 — 
ęzorem: „Lampł. i oJitwna11.

flomiediziiałok: - i ,  rdóan".
Wtorek: „Lampka. oliwna".

REPRKTUAK OPBBITKL
NiedaieJa: „Diiidk".
Poawrdtoiiałeik: Dzitidi".

u r a f iT U A h  t e a t r u  b a g a t r l a .
NSedtaiela popoł.: UPjz.yijaciólfca pana. ministra11 — *m 

ozorełn: „Pierś* ień t  szafirem11.
P«pńeriw'aJeik: J fer śo ieć  z szaitiireni .

. Wtorek: „Pierścień z szafirem11.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „no, złoty chłopak".
Reduta: „Córka gałgunłarry-, obraz seceacyjcy w 6 

dużych aktach.
Stetoka: ^Jroot Apasz" z Aibertinum w gł. roik
Uciecha: „Miłość i zbrodnia".
Wan-ia: „Siedmiu wrogów miljardera", eayłi: ..Strzeż 

ję  przyjaciół11; dramat.
Warszawa: „Begfari dżungli".
Zachara: „Mę to yina, który zabił".

DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA" wycWlizn w zwiększo­
nej objętości 10 strom.

Prof. Ludwik Skoczylas, wybitny kr;,.tyk i znany lite­
rat. objął z dniem dzisiejsizjm dżnał leoenzyj teatralnych 
w  naszem piśmie.

KONIEC OBRAD DELEGATÓW GAZOWNI 1 WODO- 
C lĄGOWrCÓW. Wei7,OTaj zakończ yłv się obrady delega­
ta* srai7A,wT' i imstyituffl wodociągowych uchwaleniem 
wteregu retoluie.yij. Popotudniiu uczestnicy zjazdu z.wie- 
.•Hsab zakłady przemcsSIlwe Krakowa, poczem udoili się na 
Wawel. W"'ec7nrem bydn obecni na proedfiltaiwiiemiiu w tea- 
*rze m. Słoiwaekiiecio.

V«WY KIEROWNIK POLICJI POLITYCZNEJ W 
KRAKOWIE. Jak się dmiladujerny. dófyHwąMigcąnz 
notwmU. fx.lic.ji połćtyozmej przy dyrekcji P. P. w Krako­
wie kiomiisorz Szaiper zasłał wwndnribny ze slurżlby a t-vn- 
caairowe kienmitrictwoi ajetmuitry powiem-aorno kótm. Kar- 
ceow'. Podobno w urzędzie t.ym mają nastąpić niebawem 
dtalerae zroiianv.

ZNA( ZKl POCZTOWE Z PODOBIZNĄ PREZYDEN­
TA. W najbliższych dniach zostaną wypusać-iOrte w obieg 
znacrziki pcc-Mcwe, wartości 1 złotego-. Znaczki przedsta­
wiają arty«tyczs»ie wydumany iKsrtnet prezydenta Woj­
ciechów'-kiego na ezenwiOtiKun tle.

LICZBA ODDZIAŁÓW SZKOI NYCH W GIMNAZJACH 
W ROKU 1924-25 POZOSTANIE NIEZMIENIONĄ. Ku­
no »vrju<m s7lkoi-pf w Krakowie irrfnimmje. nas; W roku 
sokoŁiym 1924-20. o ile tsilkoi normalny tok nauk oraz 
pojemność klas na io pozwolą, będą dyrekcje szikól śre­
dnich w Kraiknwiip L okręgu łączyć. ocidizŁały równudrgłe 
Mas od II do YUJ. tworząc nip. zamiast trzech oddzia­
łów klasy II tylko1 dwa oddziały tej klasy. W klasach 
plerwca; ech. otiwoTizonycł) bod zie t yle oddizdałów równole­
głych, • ile oddziałów klasy 111] ubyło z końcem czerwca 
br_ nadto ile klas równoległych zastanie zMńnóęt.ych w 
klasach wyż/szych. tyle mmże b \ć  uit/worzonych oddzia­
łów klasy 1. VV ten smtosób liciziba oddziałów równole- 
0ł>«łi w karałem îmnaizjjum nie zimniejszy się w roku 
wzkobiym 1064-25. fcftz p^zioc-łanie ta sama, oo i w bie­
żącym roku szkolnym. Nie będziie wolno tvlk.o tworzyć 
Mtyjełnće norwycb oddraiałów. przekraczających obecną 
ogólna ich liczbę.

Zmiany te, — naturalnie, — nie spowodują redukcji sił 
nauczyrieisikfch: jedynie- może okazać siy potrzeba pew­
nych przesunięć głównie, z Kłakowa na prowincję, szc.ze- 
gółmej wtedy. gd\t>y miinisterst-wiO' cofnęło urlopy profe­
sorskie.

BUDOWA DOMKU AKCYZOWEGO DLA STACJI 
KRAKÓW-WISŁA N \  ZABLOCI-U. W ubiegłą środę od 
było siię posiedzenie komisji a*Im ,is iśst.racyjne.j pod- arze- 
woiknicitwem wóceiorez. m. Sarego-. Sprawę zakr-pna no­
wych wężoiwnic amonnaka-lnych dla c-hłodni oraz. budowę 
nowego- dnmkiU akcyzowego- dla sitacji Kraik ów-Wisła :ia 
Zablociu w dzielnicy Poidgónze uchiw--alonO po- referacie 
raic.zelnika, Adminietracji, aikoyzy. poczem załaihwnono ca, 
łv stzereg scra-w natury administracj jnej i podatkowej. 
Kewiizję poi latku L-wanowego- powierz ono kom-isji- z 6 
cełonkóiw złożonej, do której weszli pp. Ępstein, Kluczka, 
dr krze-tiuskk dr Meisels, Wachtel i Wajo-a.

CENNIK FRYZJERSKI W 7ŁOTYCH prze Iistaiwia się 
następująco: w ), klasie strz\ żenie 1.60—2.20 ,zŁ golenie 
50 groszy. W zakładach II. i Ill-cio-izędnych ceny odpo­
wiednio- niższe.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO ZŁODZIEJA. Organa 
po-ló yjne aresztowały ndeibe-zjpiecmiiego zlodtdeja, który 
okradał biuro- z masizyn do pisania. Ostatnio' skradł on 
dwio maszyny do- pisania wartości dlwtu m-iljardów Mjb 
ra szkodę jednego- z biur okrętowych przy ul. Rad zi- 
wiłłowskEej. Nazwisko złodzieja treymane jeKt- na razie 
w tajemnicy ze względu na. posenikiovania. za dalszymi 
wspólnikami.

CHCIAŁ ZOSTAĆ GIMNAZJALISTĄ, Policja, areszto­
wała 23detniego Jana Kasperczyka, k to io w tja J  się po 
bruku krakowskim i zamawiał u rytowników pieczątki 
dyrekcji- gnu.arajum w Górach Tarnowskich. Bailany na 
polwjł pcrryzn ił się, że chciał podrobić śwladechwo sźkol- 
».e Oszusta odstawiono do- więzień sądowych.

STRASZNY WYPADEK. Wccoraj wezwano- {sigot-nw.iei 
T8*ułA» do- domu pnzy ul. \ugustjansóiej 1. 17, gdzie 
4-lewi Tgrący Koch ępadl z III. piętra klatki schodowej 
i  dotnaJ jfeBnania podstawy craasziki. Stan chłopca bez- 
nadziejanŁ-jj

»w Set- I ANIE SPRAWCÓW WIELKIEJ KRA-
DZIf^Y SKÓR. riygan<im urzędu śledczego pod pTelrgra 
lem uJajo *.ę wyśledzić i aresztować spraw lów wielkiej 
kradzieżJ 4 ó r  i roweru. doiLouanej 22 maja na swkodę

Slra lina iralna
-Kraków 1 czerwe-a.

\V.c,aoraj okoIo gtąrziny w pół do 12 w połudn.e 
W  pochnuumuctn : pamnean ranhiu rozległ siię nagle 
iginamoit, ]xąmzediaony uółopdąjącą błyskawiicą. Piornn 
ujder.zył w pablirżiu Krak-awta. Póozęły nadwiągać bru- 
dne, otawńanv, chmury, z który an lunął na ziemię rzę­
sisty deszcz, zaitapiagąc gtoścueńce i chodnuiik’. Wraz 
z {ktracizem ftjiazłł grad włelkoćci orzecha laskowego, 
który padał prztu. przeszło 20 minut, pokrywając gę 
sto aiamaani ludowomt unce, tranmtK, i aachy. Grad 
ron wyrzą Iz.ił niebywale szkody zarówno na plan­
tach, gdzie kwiaty i Utśuie nriejscund doszczętnie ule­
gły uMszo^eiriu, a ptaki padały zabite na trawniki 
plantacyjne, .i-aik też i po kaixni'ernicach, gdizie powybi­
jał niektórym lokatorom szyby w a na. a i weran­
dach

-W łom nic jakich G^TOdaoh pomięszt n i z p  ideei wo 
da deszraawa zalała 1 zamuiBa zupełnie zasadzone
kwiatami i warzywami prządk.. W mieście płynąca 
strumieniami woda zatkała otwory kanał owe, skut­
kiem ozego na irlicacli pnywstaly wpwwt jesaora, a 
wuda i>0k'.zęla sde wdzierać do a w y n  i piwnic. Z gó­
ry wawelskiej .-płynęła ona w -igrowatoj masie, zaie- 
wając przyległe do Wawelu uHce. W budynkiu P. K. 
K. P. przy ul. basztowej woda. z powodu zatRania 
otworu kanałowego wu *-nu się do suteryn i zniszczy - 
ła podłogę, porlołmie jaik i w Banku Krajowym wdar 
ła 9ię woda, zalewając dkarbtec depozytowy. Woda 
sięgała tam do kolan.

iW nzasie graidohi-eia niebo raiz po ra.z ranbc ploru- 
nami, nie pociągając jednak żadnych ofiar. Jeden z 
-piorunów uderzył w ginach sądu wujjakawegio przy 
ul. Montelupim. Gg.nS -ra k-ula wyleciała fonteioanym 
-ajiaraTem telefcmloznym na I. piętrz,3. lanie pioruny 
uderzały w gr-omoehirony domów. Burza wywołała 
tngrominą panikę wśród wycieczkowiczów, .znajdują­
cych się w tym c.zade na Waw elu. Przez kilkanaście 
godzin po nawałnicy leżały jeszcze grube warstwy 
gradu, zwolna topniejącego.

biamka Bowy-ró-chła i>rz.v ul Znel-omej. Are-mtewai1'! w n<o- 
hacłi Józefą Bratlki i W^icriecłia Genka dc ś-a-l'-V;v się 
(P-nzrizualii. jedinak s-tira-dirawny tinwa. z.na.jdo.wał -ię «rż. w 
-rokac-h paseróne. Tuwar ten. ie-lnaikże w całości zdołano 
odebrać. 7-a. hmyim sj.wąwcą. który zabrał roiwer. śle-l/.ą 
■władize WHlćcAijre.

KRADZIEŻ ZŁOTYCH POLSKICH W BANKU POL­
SKIM W KATOWICACH. Zawiadomieniu policję krako.w- 
f<ką. że we śroile j-aewś uiezinaró snraiwce włamali się do 
iRaieku Pnl-sikiesrip. w Katrwieaeih i. îkradlii 24 sztuk 100 
złottown uh ba-nikmotów Ŝ -riai od N-r. 5014301 d-o 5014324.

KOI,LEGII IM WYKŁ \DÓVf NAUKOWYCH lRvne,k 
«•!. \  iB 301. Pc.róe-dz-iaLik 2 hm. k-ś. prof. Fel. Kort-niski: 
T-ima-siz z A-kiwmuu i. Kamt: śiyala! ł h,n. prof. FunV. dr. 
-Włazi. Semike<wikw.: .Taik rxyw>-tało- naisze pismo.?: orawan-tek 
5 bm.: K,aice.Tt Rafał-a Mamnego. (łakn^ypcw) — firz.y fort. 
Jan Srójrla. P-o-czate-k o siod7. 7 wiedz.

Katowice. (A W.). Wobec obniżenia płac, robotni­
czych w przemyśle górno-śląi-kim kupicctw o górno- 
śląi-kie tv zrozumieniu ciężkiego położenia robotni­
ków. oraz celem poparcia akcji rządu, zmierzającej 
do ogólnego obniżtria  poziomu cen dotychczasowych, 
na pot-iedzenfu odbytem 30 bm. w Izbie Handlowej 
w Katowicach powzięło jehiom yślm e rezohwję na­
stępującej trcńoi: Kupiectwo górnośląskie zjednuczo- 
nt w zaiwtidrwych organiizacjach, zdając sobie spra­
wę z konieczności chwili, wrmageiącej solidarnego

IHema powodu
-WaiTSzaiwa. ;AW.l. Prtzę< Banku Polskiego p. Kar- 

p,iń-ki wlzielil wywi-adu korespondentowi ■ ..Gąaety 
\Va.rszawixkifj“. który st\\ier<Jza, że kryzys finansowy 
nie jest dla kierowniczych sfer niespodzianką, jako 
nieuchronna konieczność przejścia z e-hao-sn i anar- 
chji inflacyjnej do Ótiaihidizacji i liormalnigo -tanu 
finian-owego. pTaed kilku miesiącami sytuacja była 
znacznie gorszą, odzywały ię głosy, że bez pożyczki 
zagranicznej nie jesteśmy w -tanie uporządkować fi­
nansów. Fakt pcwiro.tu do stałej równowagi1 guspo- 
darczej wŁusncmi silami trzeba akcentować stale ja­
ko czyn wiekopomny i uajlepwzy argument przeciw 
■wszelkim krakaniem pesymistów. Skargi, na nałożo­
ne ciężary podatkowe nic należy przeceniać, óaga- 
dnienie loyzj au gospodarczego s i^ a  głębiej poza ra­
my stosunków kredytowych. Minister skarbu nie jetft 
za tpm, aby daJszyuii rygorami polityki celnej -twa-

p a h  Bad K nhm n.
Żyw-tAowa xa burza, żegnająca nie bardzo wiosen­

ny maj. wyrządiziiL. zmozme szkody, zwłaszcza na- po 
lach wprawnych w Zielonkach pod Emifcawem, gdz;e  
gronu zostały zalane ^rzet wezbraną Bfarlucbt-.

-Buirza, gmwkrwa pnze.,zla ponaa Kraków em i akafó- 
cą pai-rtm aa kilka kilometrów szeroidni, idąc oo pół­
nocy na potoamii. Zerwała ona masę drutów nudom  
cznych 1 telegraficznych, w.sk/urtek czego azereg apa­
ratów telefoericamych w Kmakowa, orxesvał n tp J la it 
funkcjo nować.

Taki, j burzy a. zwlasaoza tak obfitego graan w 
Krakowie nie było od i Łiasiąitak lat. Grad tan sypuł 
zraizni niewinnie tuaftuikeiDi zjaran-kama a potom rn- 
nął gmibram ra i mami wielkości orzecha laskowe "C-. 
Klęski, sipawodowamfy pnzfaz wozarajMzą bumzę grado­
wą na rasie oJLretdc niepodobna. Po buinzj parująca 
woda na plamtaic.h i nlVach wytwarzała gęstą mg>e 
iPapoludniu o godz. 2 przeszła panowma burza, ale jn i 
bez gradu.

•
KATASTROFA W P. K. 0.

Biwiza gra. Iowa która pmzoszła w dniu wicrara^jszym 
pr.zez nasze mia t-o. wyrządziła w mieście, bardzo 
wńele sak<Vk Woda płymęta cała -zeroścnścią ulicy 
WJeilopole. wdzderaiąc się do suaerym 1 niżej położo­
nych A.tmor Mac izy iTi-neini wsikŁ,. jirzepeiniwisizy ka­
nały. wda-ra się do nisko położonych ctolmyich ubika­
cji P. K. 0 . nrzy ul. Wńełopo'e.

:W -.zezeąólności wvb'ła ołhizymi orwar w betono­
wej posadzce magazynu i składu druków P. K. O., 
wdzierając się do wnętrza ubuacti na wysokość pra­
wie 1 metra. Jednocroeś"ii yzoozeła napływać woda 
z.miesizana z gradem do westlhulu znajdującego się a 
wejścia do skarbca. Wewnętrzny nisko pułiożony 
dz eizinieic. został cały zalany przez wodę wdzierają­
cą się przez kauał podziemny. Przybyła straż pożarna 
zdołała wresz-cie wodę wyporny* twać.

.irzkód. po®a wyhu iem betonowej poi-odyd. niemai 
w P-KO. żadnych

■cc prtif redakcją Mieczysława Trefera wy-szwłł z, druku 5 
zawiera następujące a.Ttvkułv: Zytsmunt Myisłakoiwsk';:
Gharties Iz dwcima ilustracjami). — Ma.-jau Zdmecbow- 
-.ki: Tealameut księcia Buten<jii«iza TrohecUego< (1). — 
I/C-puld f-(a.ff. P-a.wda — M '.Ilitwa M.ojż«fza, — EtigC- 
riju.st7. Fra.nkcwisiki: Wycinanki i ich prźeobiĄdeńla fl). — 
Teodor Tyc: An^ntn4ifo^rraj trzeoiefrO' Bolesława. — K#- 
ziimierz Konar-kń MrJv człowiek wielkiej epoki. — Z T »  
*7,ii sta.rr.amtrie.bik:ej: Pątnik Rhiin. Zttrmimt .Arend-Cbo- 
-iń-ki). Mircellant": Artem Lewak: Rappeiswal. — Miko­
łaj Hiutrfiwski: *bi7.ea. rOLsy.iskio (2). — Kronika: Leon 
Piiwińsiki: Rpiyieść. — Jan. Parandoiwski: Studiia z litera­
tur obcych (Literatury a .n .tycnn-— Edward Porebowicz. 
Ts leu.-z Newlin-iWa.cner: Przekładv z literatur obcych 
i'T>itc ratura włoska; literacura nienTiei,.kc-~7m"aijcariSika.). — 
Kacnnera 'Tyimicniieciki: Historja. — Kar. 1 Ludwik Ko­
niński1: ZaKrarfniwruia: re'ligi',jnc. — K. W. ".: Z czasopism 
fra.iicdi Skich. •— K-iiażJi- i czaisopisma nar^ ta re .

współdziałania wszystkich warstw społecznych w kle 
runku ułagodzenia przesilenia gospodarczego, posta­
nawia z dniem 30 maja dobrowolnie obniżyć ceny 
wszystkich bez wyjątku artykułów włókienniczych, 
konfekcyjnych oraz obuwia o ll> proc. Komunikując 
powyźuze. kupiectwo górnośląskie, repreze itowane 
w Izbie, wyraża jednocześnie nadzieję, źe handel, 
przemysł i rękodzielnictwo innych dziedzin zechce ze  
sw ej stTony w podobny spooób przyczy nić się do ul­
żenia obecnemu ciężkiemu położeniu w kraju.

do pesymizmu.
rzać nienormalny sian drożyzny. Przy otworzeiiłut 
granicy okaże się. że -prowadzany towar Będzie tań­
szy, co zmm-i pro luceutów do zmiany kalkulacji ce­
ny i zarobku. Przyzwyczajenie nięcioieinie do 10U i 
200 proc. zy sku od produkcji musi uledz zasadni­
czej zmianie. Kredyty Banku Polskiego stałe -ię  
zwięlki-zają. Bank Pol-ki nie moż* zaspakajać wszyst­
kich potrzeb,- adyż głównem jego zadani#m jest czu­
wać nad, zdrowiem nowego pieniądza. Nowy ustaM- 
lizoiwany pieniądz przyczyni się do wzrostu oszczę­
dności. Początki tego ruchu dają się już zauważyć. 
Dalśze ułatwienia krodyt-owe będą z .ulaniem organi­
zującego się. Banku Gospodarstwa Krajowego. Jewt 
rzeczą jasną, że obecny kryzys będzie trwał jeszcze 
czas pewien. R fc z ą  czynników rządowy oh ;e»t 
zmniejszać jego intenżywność i -k ró d ć  okres trwa­
nia. Powodów do pt^ymtamu niema.

-PRZEGLĄDU WARSZAWSKIEGO" Nr. 31 i kwiatu;<>- 
w y )  miesięc.zTkika. peśwńęc-oncgo1 liiterat/uirzc, siztiuce i nau-

im M n  i i i  M i  w .
Cześć im za łc! —  W zyw a m y do naśladowania kupiectwo całej Polski.
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Sijtttn  przeciw ser. Br iiiiiwi
(Krakowski ^.Naprzód", biorąc w obronę — jak 

każdego 7-re-ztą bojowca listopadowego — także 
i dra Kuźniara, radnego miej-kieao z klubu P P s.. 
.podaje ■wierutne kłamstwa, żf przeciw p. K. docho­
dzenie zo*talo zaniechane z powodu braku jakiej­
kolwiek .^reailmoj podstawy ośkairżoma". Tymczasem 
jak  .się informujemy, aocnouzema przeciw soc. Ku­
źniarowi prowadzą nadal władze - cywilne i iamdar 
nierja Triajskowa. Ponadto zaś zaznaczyć mu-iuiy do­
bitnie, że dr. Kuźniar, który chwalił dę swą rolą ja- 
k .0 komendant bojówki socjalistycznej w dniu >5 li­
stopada mb. r., oświadczył wyraźnie w oz ido śledz­
twa. że w chwili, gdy opowiadał o swej akcji listo­
padowej w gronie znajomych, był zupełnie trzeźwym 
-i w zupełności za słowa te odpow łada.

Rektorat Akadeniji Górniczej w Krakowie donosi, 
odnośnie do naszego artykułu z nr. 122. że dr. Wik­
tor Kuźniar nigdy nie byl docentem Akadem,ji Górni­
czej w Krakowie.

N ADESŁANE s k a r g i  i z a ż a l e n i a

g i e ł d a .

Kraków 1 czerwca.
.Jak wiadomo, siocja.li--tye.zine ..Ognisko", g rupu jący  

w swoje granie radykałów z naiuc.zyciel-.twa ludowe­
go. udając dobrodziejów ludzkości, ./..organizowało 

pomoc" dla wycieczek, przybywających do Krako­
wa. Juk ta ,pomoc" wyglądu, dowiadujemy Mę od 
jod iu j z naincizycidek z paw. grj bowskiego, która 
właśnie dzisiaj jirzyhyła do Krakowa z wyc.iucfeką 
dzieci wiejskich i zgłosiła się ze skargą na „U|gnisko“ 
do naszej redakcji. Na prośbę o zaoipiekowamie ;.ię 
wycieczką, udzielenie jej noclegu iitd. otrzymała Wu- 
'Jzyciedka sążnisty list, pisany na maszynie, pełen u- 
,rzędowych zwrotów, zastrzeżeń, uwag iitd iitd. a wre-

Londyn 22.37 
pół do 7.->2: 

Holandia

7.łn-

378: H ink 
;a 21: Im 
7200.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Czeki. Nawv dotk 5.18 i pól do .5 ,18 : 

i pół dio. 22 .2.5 : P a r y ż  2(5.70 ; 1’iiodeń 7.32 
P ra g a  15.77 : W łochy 22 .0 .5 : Szm u jcarja 91 .(50:
191

Mil jon u » ka. 0.1*5—0 .(51: Pożyczka złota 7.50 : Bony 
te 0 .75 : Pożyczka dcihroiwAj2 j80 .

Akcje:’-('hud a rów 5,25—5.75; H. Cegielski w Poznaniu 
0 .05— 0 .03 : P olska N afta A63 : Siła i św iatło  0 .(>4—
'P oi.sk 1.3 0 —1.45 : lVr#iw ozy 0 .3 8 —0 .42 : L. Zieleniewski 
10 .00— 11.2,5 : Żyrardów 45: Ćmielów 0 .85— 0 .87 : E le k tn  - 
ozcwść 1.00—.1.(15: Ziwt&rełe 49 .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kiursy papierów- polskich w tyaiącartt koron auistr.: 

.Mraźnicli 07— 75 : Teposre 86 : Zieleniewski 107: Apollo 
02o: K a rp a ty  271.9 : Fanki 350 : G alicja 2015 : sciitodnira 
4 (>0 : LunifTi 17. H aik Hipoteczny 13. i :  Nafta 
iMa.ioipo;lis<l# 1-1.9 : B r i w i n  liwioiwiskift 140: L it e  
ę w ir  1 łdO ąluróg 180: Ś lą sk i'B a n k  Bsikomtówy 

GIEŁDA ZPRYCHSKA.
7ibnkiiięeit giełdy: N ow y Jorik 5 .68 : Conidyn 24.40 i je ­

dna óeimia: P a rrż  29: W łochy 24 .71 ; Belg ja  25 .4(1: Hularc 
ilja  212 .50 : Wfpdeń 79 i pół: 1 'raga 10.0 9 : Budapeszt 
*55; Hełsiiingifous 14 i jedna, ósm a: Sofja. 402 i pól: Chry- 
stjamija T i i trzy czw arte; KpipenKaga 95 i pół: Szitokhwlm 
150 i  pół: B ukareszt 2 .40 : Berlin 1.34 : Belgrad 6 .90 .

P i ę k n ą  płeć  k t o  
c h c e  m i e ć

niech używa, stale tylko

H y lłi  Księdza Kneippa
w krótkim czasie usuwa: 
pAgi, pryszcze, wągry, li­

szaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę, nadając jej piękny w y g lą d .  Prócz własności leczni­
czych jest najprzyjemniejsze w użyciu i o pięknym za­
pachu. — Zadać t/szędzie. Prawdziwe tylko z podpisem

R . W Ł O D A R S K I
Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Korona" 
4ó6 Warszawa, Marszałkowska 139.

p r a c o w n i a  k a p e l u s z y  d a m s k i c h

„ANTONINA”
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA 13

(l-szo piętro oficyny, schody w podworcu)
poleca elegancr.ie i najmodniejsze kapelusze damskie na se 
zon wiosenny i letni, wykonuje kapelusze z własnego lub 
przyniesionego materjatu według oryginalnych modeli. 
UW AGA I Pracownio I sprzedaż znajduje się na I. piętrze, 

a nie na doiel 342

ZE SPOkTU.
WRAŻENIA Z OLIMPJADY PIŁKARSKIEJ.

I.
Zwycięstwo egzoiyozincgo Hnupwaju nad Jugoda- 

wją i n.ul stanam i -ZgectuolaftflRaiu -/.nnwido za-donę 
tajomniczjości z cblnza tego w-półzawntlniika. Gra 
U-rugwa,jeżyków stoi na jnozwnniu praw e nie nocowa­
nymi w Europie. >F4uoinrfcntiiI«a ta.kityka. eletraneja, 
jiiihiu j-nze-irzogaiiue prawideł gry. wyróżniają ilrużj 
nę te z pośród wszysitkiich drużyn europejskich.

■Zuiwody Urugwaju z Jiugioelaw ją zgromadziły mi- 
Kpirną -Uwrhe 1000 w‘dizów. Po zwycięstwie Urugwaju 
(-g7.atyc.zinu ta drużyna uważaną jest oslićcimio za zwy­
cięzcę tuniiejm piłkarskiego.

Ogólne znów rozczarowanie wywalaj*. Ameryka, 
po której. jako mistrzyni w wi«§u gałęzi,aicłi .-port-u, 
Kmzekiwarno jiiękiiiyc.li 'wyników. W waloe j<4j z E-fo- 
nją ( 1 : 0  dla- Stanów Zijedn.-) zaiwdztęczają A m eryka­
nie gjjjititow.i z karnego. E-rońcizycy przewyższali te ­
chniką i pięknymi kombiuatjami Amerykanów o całe 
(niebo. WsHmS prowadzona była z obu stron z dość 
'W-tiliką fme.rgją. Ektcmja, niestety, nie wykorzystała- 
karnego. przestrzeiLiws-zy goi. Obecnie zainteresowanie 
państwem gwiaździntegu, sizitaudam zupełnie osłabła 
po. decydującej klęsce 3 :0  z Urugwajem.

Zeł>rani w itoś( i 10.000, wuriizawie nie dozina!' tych

śzcie żądanie... kaucji... 50 złotych Oazywnście o wy- 
,pelniieniin takich warunków mowy być nie mogło i wy 
ic eeziku dopiero dzięki Tow. Szk. Lud. mogła ilo Kra­
kowa się wybrać.

(Dowodzi to najlepiej, że towarzysze z „Ogniska" 
mają przedewszyistłoiem interesy na oku i obcą je ra ­
bie n a  biedmych daieciaich srżkobiycłi, które r.ułeby 
oglądnąć panniajtiki k rakow ske. o których tylko sły­
szą. Trzeoa z całym naekskiem napóętnom « . tę ro b o tę  
„Ogniska", które pod pokrywką pomocy w biały 
dzicii ohec obdzierać dzied t. pieniędzy. N «ch to 
otworzy oazy tym, którzy wierzą w wb t ntereou r- 
ność“ tej socjalistycznej organtzacji.

wrarneń, jakich oczekiwali w aza.de za<wodów Ozechof 
nloiwaioja—Tmircja. Gra ze strony Gzediów piowadau- 
na hyła bez wszelkiej formy. Zwłasz^ai ich obrona, 
bracia Hoywr. była n^eadeeyidawama. niepewno. Z wi- 
my tej obrony właśnie zyskała Turcja bramkę z kar- 
inegoi. Z ataku, który nk/.em się uie ucyróżuił, jeden 
ty lko Niowak grał bardzn eneigiiczuie.

'Pogram Litwy w zawodach jej ze Szwajcarją 
(9 :0 )  mógł być jesz/cize większy, gdyż Szwajcarzy 
luaiwet nic wy îilaSi s'ę w siwej walce z tymi zupełnie 
niegroźnym przeciwniiikiem. G.rze przyglądało się be* 
zaciekawiomia zaledwie 5000 widizów.

iPaniawało ogólne przekanam e. że Hisajiaiuja zwy- 
icaęży wszystkich z? wodników' w piłce noż/nej. Ooze- 
kiwannia, to ]>rędko ZKdwiiaiły. 25.000 widzów pait;c/.yk» 
a zaijtamtyim o Ldechem na nieMlycihane znuiganiia się 
dwóch drużyn: Włoch i H.usapan.jii. którzy zgodnie
ee swym zwyczajem, jjopnofwaidzili g r ę  z całą siłą, pte 
izwailając sobie w zapale wa’(ki na wiele odstępstw  
od prawideł, a ndamowiisie używając nawet w miektó- 
irycili wyjwdkafdi poniocy rąk. W 22 mamucie z tego 
powodu zmfiiMzony był sęd/.ia SLnwi,ck lomiąc środłko- 
w',ego ich uaipadu z LaiMka. Bramkarz w kęski, l>e Pr a, 
dwmkrotnńe mdlał z wwisitku, oenioony brał jednak w  
irialiszym ciągu udział w grc.ć,. Wysiłki Hiszpanji, cno- 

i*o'aż dały jej stanowisko dominujące w prowadzeniu, 
nie doprowadziły jednak do wyniku realntgo. Juk 
•w 31 mim. po pamzie w zapamiętaniu obrońca Hisz- 
panj' strzelił ją do bramki, robiąc goala pnzoc-iw wH- 
isnjTii barwom. Ęfcszpa/uija sama więc sabie strzelłła 
braimikę. Uiradoiwami Włosi napięli wszystkie siły, by 
stosunek ten nie uległ już -zmianie, co udało, im -się 
-znaJkomtó . Oki—boy.

Szwajcaria—Czechosłowacja 1 : 0.

ROZMAITOŚCI.
Wtsła—Vivo rozegrają dziś zaiwody o godiz. 5.30. 

Doimja biirma W '4 \ i poniesiona tamtego. no.ku klę­
ska. którą Wiślany zechcą jwweitować. jx*Bwala wuio 
ekować, iż zawody będą bardzio interesujące.

B99BS

JANUSZ WROŃSKI.

Anachronista.
2)

Z apalił now ego papierosa i w skazując mi p a ­
n ien k ę , przebraną na różowo, z nagie mi ram iona­
mi, w  cielistych. Larw y skó ry  jrońezochaeh pml 
rozc ię tą  pow yżej kolana suknią , siedzącą u boku 
rodziców  i narzeczonego, zapy ta ł:

—  Czy s tró j te j m łodej dziew czyny, będący 
w łaściw ie in tym nym , porannym  negliżem , jest 
czernś w rodzaju  owej a iksytującej, am oralnej 
p rzep ask i pew nych szczepów  barbarzyńsk ich , k tó  
ry c h  nom ialnym  kostjum em  jes t nagość?

T rudno  mi było nie przy znać  racji tem u niepo­
praw nem u szydercy . Moja b londynka, nudząca się 
u  botku m ęża, bv ła  tak że  rozebrana i w szystko , 
co  m ;a ła  na sobie, w ażyło na pew no zaledw ie k il­
k adz iesią t gram ów . Poczułem  naw et do niej pe- 
w ną p re tensję , gdyż napraw dę byhi za chuda i 
m ogła  mi by ła  oszczędzić w idoku pew nych fra ­
gm entów ' sw ego kośćca. hojnie i z nonszalancją  
oonużonych.

J e j  fijołkow'e oczy odpow iedziały  mi k ró tko  5 
surow o:

—  P rzedew szystk iem  m oda, a  nie e s te ty k a!
—  Czy w idziałeś k iedy  żonglerkę cyrkow ą, żon 

g lu ją c ą  lśniącem i, czy hw w nem i kulam i? — roze­
śm ia ł się nag le  O skar.

Do ta ra su  kaw iarn i zbliżało się tow arzystw o . 
W  św ietle h ikow ej lam py buchnęła  ostrym  kolo­

rem siark i suknia jednej z dam . b y ła  to w łaści­
wie nie suknia, alt* koszula, dum nie naw et przez 
paryski* h kraw ców  r o b c - c h e m i s e zw ana. 
Pocł ową, p rzerażająco  żółtą suknią — z przodu i 
z tv łu —  żonglow ała, falow ała, przelew ała się. 
nrczeni n ieskrępow ana, po tężna w ypukłość, któ- 
remi siarc/.ana dania, idąc, po trząsała  za zdumie 
w ającą  dezinw olturą. W m iejscu najbardziej nie- 
praw dopodobnem , bo gdzieś w okolicy kolau żon- 
g le rk a  p rzepasaną była w ąskipi, zlotyun sznurecz­
kiem. k tó ry  silił się bez powwlżPńia zastąpić g o r­
se t i pasek.

P arskną łem  śm iechem , a  t łsk a r  iry tow ał się:
—  Ach, teai id io ta  P o ire t z jego  ..p rostą  linją, 

z jego suknią-łkoszuląb, jed n ak ą  dla kobiet chu­
dych i opasłych, m łodych i s ta n  cli. brzydkich i 
pięknych ... Ach, ta  n ieśm iertelna g łupo ta  kobiet, 
u legających  z niew olniczym  zachw ytem  tyran ji 
k ilku  Cezarów  kraw iectw a, z k tó ry ch  połowę z 
sa ty s fa k c ją  zam knął bvm w  szpitalu  dla w ar jarów !

K ilka tłu sty ch  żonglerek i w ątłych , ja k  anioły 
D antego  G abriele R osetti p reparatów  osteologicz- 
nyeli w sty lu  m otaj b londynki zw róciło p iorunują­
ce spo jrzen ia  w k ie runku  O skara .

—  T ak i w yśniony  cud, jak  kobieta , tak i skoń­
czenie harm onijny  ak o rd  piękna zam ienia się do­
brow olnie w k a ry k a tu rę , w żonglerkę w łasnem i 
okrąg łościam i, w isto tę  bez sm aku  i p rad erji -m- 
rad u jącą  w' tea trze , na balu i wreszcie na ulicy 
w nocnych koszulach , p rzepasanych  sznurkiem  
pod kolanem .

—  Czy mówi przez ciebie m oralista , czy es te ­
ta ?  — zapytałem  ze szczerem  zainteresow aniem ..

—  Oczywiście, że este ta . E ste ta  i m arzyciel, 
k tó ry  kocha w kobiecie iUuzję. tajem nicę, wdzięk 
wstvdliwościi. słodki czar pruderji. n ieśm iały  u- 
śmiecli naszycli p rababek , de lika tny  m m ieniec za­
żenow ania. cudow ną naiw ność se rca  bez sk azy , 
surow ą linję skrom nej sukni, obnażającej ty lko  rą ­
bek sz r i i k sz ta łt biały<*h rąk... Dziś zapom niany  
i w yszydzony ty p  R y sk ńrow sk ie j kob iety , rozu ­
m iesz?

—  A to osioł! —  syknęła  siedząca obok n a s  
młoda o-oba w: zie'onym  negliżu, k t i n  u d aw ał, 
że jest *ukn<ią. —  A szkoda, bo tak i firzystojny.

Na szczęście O skar nie słyszał. K om unikow ał 
mi z kom iczną rozpaczą:

—  Pomyśl t \ ik o , że ja od lal nie spo tkałem  a n i 
jednej napraw dę ubranej kobiety , w k tó re j m ógł 
bym zakochać się jK)wa, nie i ożenić się nareszcie. 
Nie jestem  w stan ie  brać na serjo  kobiety , k tó re j 
s tró j przypom ina mi m e n u  restau racy jn e: rzucam  
okiem  i już wiem. co d ostanę  do zjedzenia... Mam 
tak ie  n iezachw iane przekonanie , że w arto ść  mo­
ra ln a  kob ie ty  znajdu je  się w proporcjonalnym  sto ­
sunku do głębokości je j dekoltażu : im m niej ko ­
b ie ta  jest ubrana, tem  m m ej przedstaw  ia w alo­
rów' e tycznych , co może być mile w idziane u cu­
dzej żony, zaś mniej mile u w łasnej.

—  Masz rację , m arzycielu —  uśm iechnąłem  sio  
m elancholijn ie —  niem niej jed n ak  jesteś anachro­
nizm em ... (C. d. n.).
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U R M  1TM1 A H I I U
sw rs say ■są C E n T  D u t i U S Z E Iwieczorem. ma w

i Ja Mim imiracmia
I  ogłosiań 
■ Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0*10 — dla poszukujących posad zł. 0*05 — za słowo drobne o treści matur- I monialnej zł. 0*12 — wiersz milim. jednosapaltowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce ..Nadesłane'* zł. 0*25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0*40. —
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

NA RATY! Ważne dla urzędników państwowych i prywatnych! Grodzka bo, n .p .

Peitta sie a a le rjt w ełiiaae aa a ta a ia , laglaay raeskii. oiai aa p la sm t. seksie i M n .  K R A K Ó W
Wielki wybór trykotyny jedwabne], krajowej I zagraniczne] jak również eponge, fulardyny, satyny, płótna oraz firanek.

Bank Małopolski S.A.V Krakowie
Rynek Gł. 25.

zawiadamia niniejszem, że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjo­
nariuszy z dnia 19 grudnia 1923 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministerstwa 
Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu z dnia 9 marca b. r. 
przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy

Mp. 1.000,020.000 —  na Mp. 3.571,500.000*—
przez podniesienie imiennej wartości sztuk 3,571.500 2 kcvj z Mp. 280— na Mp.
1.000 — za sztukę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych akcjonarjuszy po 
Mp. 720 — na każdą akcję.

Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyjny Banku z sumy
Mp. 3.571,500.000*—  na Mp. 6.000,000.000 —

czyli o Mp. 2.428,500.000'— przez emisję nowych sztuk 2,428.500 pełnowpłaconych 
akcyj po Mp. l.OOO'— im. wart. — w ten sposób, że nowy kapitał akcyjny Banku 
wynosić bedzie Mp. 6.000,000.000'—, a rozłożony zostaje na sztuk 6,000.000 akcyj 
po Mp. 1.000— im wart.

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak następuje:
1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru w ten 

sposób, że na 2 dawne akcje pobrać mogą 1 nową.
2 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Zł. 0'25 za sztukę, równych V« fr. 

zł., płatnych w markach polskich, według kursu giełdy warszawskiej franka zło­
tego. Z pobranych kwot przeznacza się Mp 1.000— na kapitał skcyiny, Mp. 
720— na dotację funduszu uzupełnienia kapitału akcyjnego do Mp. 1.Ó00 — im. 
wart., Mp. 4.280'— na pokrycie kosztów konfekcji i podatku giełdowego, zaś 
pozostała nadwyżka, po pokryciu kosztów związanych z emisią wcieloną zosta­
nie do specjalnego funduszu rezerwowego.

3) Prawo poboru zgłoszone i wykonane być może w ciągu 1 miesiąca od 
daty ogłoszenia w , Monitorze Polskim1*, pod rygorem utraty tego prawa.

4) Akcjonariusze pragnący wykonać należne im prawo poboru, winni 
w powyższym czasokresie przedłożyć stare aKcje, celem stwierdzenia przysługu­
jącego im prawa poboru i uwidocznienia na nich wykonania tegoż, poczem akcje 
zostaną zwrócone.

Przy ogłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna.
6) Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia 

kasowe, zaś na wykonany pobór według rachunku bieżącego listy przydziałowe. 
Oryginalne akcie wydane zostarą po sKonfekcjonowaniu za zwrotem kwitów 
kasowych, względnie listów przydziałowych.

7) Nowo emitowane akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 
1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługujących akcjonariuszom 
zrównane zostają z akcjami poprzednich emisji.

8) Repartycji tych akcyi, na które dotychczasowi akcjonariusze z tytułu 
posiadanego prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Pr,da Zawiariowcza, 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który jednak nie może być 
siższy od ceny emisyjnej.

9) Prawo poboru wykonanem być może:
W K ra k o w ie : w Zakładzie centralnym Banku, Rynek gl. 25.

-w Oddziałach Banku Małopolskiego 
w W a rsza w ie  w  Bielsku w  Starisławi wie
w  Ł o d zi w  T a rn o w ie  w  Jaśle
we L w o w ie  w  R zoszew h t w  Zakopanem

w e  W ie d n iu : w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
(Allgemeine Oesterr. Boden-Credit-Anstalt).

Kraków, dnia 30 kwietnia 1924.

W  P E Ł N Y M  B I E G U

z drukarnią z obszernem  urządzeniem m aszyn jest na sprzedaż.
Fabryka znajduje się w własne] nieruchomości w centrum wielkiego miasta nr Poznańskiem.
Tylko poważni reflektanci, którzy mogę się okazać większą sumą gotówki otrzymają 

szczegóły, wysyłając ofertą pod nr. 8566.

DO REKLAMY POLSKIEJ w  Bydgoszczy, ul. Długa 53.

u r n  i r a j i .
od 1 czerwca otwarte pensjonaty dia chrzo- 
ścian. Las sosnowy przy plaży. Obfitość na­
biału żywności gwarantowana. Całodzienne 
utrzymania (4 razy) wraz z pokojem w czer­
wcu 6 zfp. dziennie lipiec 7 do 8. Zgłoszenia 
6fe9 Warszawa Zieina 6 m. 7.

D L K E E l E l s J I E ł ł l ś !
SZWAJCARSKIE

GORZKIE ZIOŁA
z marką ,.K0GUT“

znakomicie ułatwiają funk­
cje ^ołądka. Sprzedają

apteki i droguerie.

MASZYNY do szycia znane 
m  .Kasprzyckiego*. Hur- 
to A’0  - D e t a 1 i c z n i e - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie 446

ZAW IADOM IENIE.
Poznaj siebie! Kim jesteś? 
Kim być możesz? chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby 
zwyc ęskó przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swojego lub zaintereso- 
warfej osoby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na tych 
da nych otrzymasz listem 
poleconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k r e ś l e n i a  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytanie, również horoskop 
ułożonv przez słynne me­
dium Miss Evigny. Analizę- 
hóroskop wysyła się po

Otrzymaniu Złp: 3. — 
jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc., wyżej oznaczona suma

nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukow e p. Szyllera-Szkol­
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy, świadectwami najwybi­
tniejszych powag Świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
oouczającei. Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres.:
Warszawa, Psycho-grafolog

S ZYLLER  -  SZKOLNtK
Piękna 25 pokój 14. Telef.

506-08. 188

UNIEWAŻNIAM książ tkę  wx>js;k'«wn wystawioną rw Dtiwłe 
-0_ p]L_K-rv#ków rut n&awkk.o Hopper Pawyj. 742
EKSPEDJENTKA ■ ‘wzn/tna z kuśnierstwem i krawiee- 
c.zyziTut ora:/, praktyka ntka uklepjowj iiłOKTzlkihrane A. Ja- 
oh in esk i. G,rgJ.-/jk.i. 10. 679

MASZYNISTKA ,7. wfcn-ną maszyną no-wukaye posady 
■w 11.1117.0 prywatnym Lub rządowymi, w mieście aibo na 
prowincji. *>fe.r!v z podaniem w.wnkór.y przyjęcia upra- 
sza się naiłśyłać pc»l Ziiemia WiJeń-łka. Lamdwa-
•rów. til. Kościelna. Nr. 2(1. Sch. Irwanrtwsteej. 734
MIESZKANIE .'i ■p-nkoje 7. kuchnia. ładne. duże. Erom. 
w centrum anta-ca Krakowa ...1 l. YI.l. hi' uo otWania. 
Zcłosz. 1. diołacjz. z n a c z k a  na olijKwiedi sikiLerować po j 
a d re se m : W . M ańkow ia.k . ‘P tizm ań , ul. la»ka«ieiw iraza 51.

U A RATY!
I  b ra n ia  frak o w e , ►mOkingowe. m a ry n a rk o w e , płaisz- 
(»ze, k o s tju m y  dam sk ie . w ed ług1 m ia ry  — z w ładnej 

lub d o s ta rczo n e j m a te r ji — poleca

JÓ ZEF KUMAŁA, KRAKÓW , SZCZEPAŃ SKA 11.
Pierwszorzędne fachowe. — Ceny przystępne.

poszukiwany na półwełniane i bawełniane mate­
riały podszew kow e i lekkie damskie wełniane. 
Tylko rutynowani fachow cy, pierwszorzędne siłj 
zechcą złożyć ofertę z opisem życiowym  no

Spółki Akcyjnej

JÓZEF RICHTER w Ł odzi. 7a>
KIEROW NIKA

poszukuje w iększa firma. Tylko pierwszorzędni 
fachow cy, rutynowani w branży podszewkowej 
półwełnianej i bawełnianej oraz materjałów dam­
skich zechcą złożyć ofertę z  opisem życiow ym  do 

Spółki Akcyjnej

JÓZEF RICHTER w Ł odzi. 728

1W ZIEŁ0HE ŚWIĘTA
i na wycieczkach nie powinno nigdzie zabraknąć znako­

mitych i zdrowych wódek i likierów* fabryki

T. iMMEROLOCK, Kraków,
Prądnik Czerwony za rogaiką  W arszawska i drugą rzeką.

T elefon  3510.
Ceny fabryczne konkurencyjne. — Sprzedaż odbywa się w celach reklamowych.

Dla Kółek rolniczych, kooperatyw, odsprzedających zna­
czny rabat. Specjalne udogodnienia w  w arankach  spłaty. 

Sprzedaż od jednego litra wzwyż.

M r  W  BA CZN O ŚĆ NA A D R E S !
Zamówienia uskutecznia się edwrotną pocztą od 5 litrów wzwyż, 
za nadesłaniem 10° 0 zaliczki, reszta za pobraniem pocttlowem. 

**F* CENNIK! NA ŻĄDANIE.

Odpowiedzialny redaktor: Dr Władysław Świrsti. K raiew eką Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowic**.


